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Organizacja szpiegowska na światową skalę 
Zasięg wpływów potężnego trustu 

Kulisy procesu dyrektorów I. G. Farbenindustrie
LONDYN, 6. 5. Zajmując się 

rozpoczętym kilka dni temu w 
Norymberdze procesem przeciw­
ko b. dyrektorom koncernu I. G. 
Farbenindustrie pismo „Reynold 
News" podkreśla, że rozgałęzio­
ne po całym świecie odnogi tego 
koncernu pozbawiły sojuszników 
w najkrytyczniejszych momen­
tach wojny, najbardziej potrzeb­
nych im materiałów.

W Palestynie nie milkną odgłosy  
bomb i strzałów

Zdecydowana postawa Żydów
’ TEL AV1V, 6. 5. (Reuter). W nie­

dzielę dnia 4 bm. wieczorem grupa ter­
rorystów żydowskich - zajęła dom w . po­
bliżu więzienia - w Aere, zrobiła wyłom 
wi murze i wyzwoliła 60 więźniów.

Jednocześnie rozległa się głośna eks­

Utopie — czy rzeczywistość?
BRUKSELA tTo; (PAP). Brylyjs*: 

poseł z ramienia Partii Pracy. Henry 
Usborne wygłosił w  niedzielę dnia 4 
bm. odczyt w Brukseli na temat ak=. 
cji, zmierzającej do utworzenia ,,swia 
towego Rządu Federalnego". Akcje 
ię zapoczątkowało 25 posłow z ram e= 
nia Partii Pracy, którzy spodziewa, 
ją się, że w  roku 1950 odbęazi® s.ę w 
Genewie zgromadzenie konstylucyj.

Zgromadzenie to ma wyłonić świa. 
lawy rząd federalny, organizatorzy 
sądzą, że będzie to możl.wc w roku 
1955. Na żferomadizeniu konstytucyj­
nym ma być opracowany statut rzą . 
du. Poseł Usborne zaznajomił s łucha.

Bevin o ratyfikacji układu
poisko-angieiisiiiegu

LONDYN 6. 5. (Pa P ). Minister Be- jących oba n..sze rządy. 
vin oświadczył w  poniedziałek na po Wyraziłem już w Izbie Gmin w 
Siedzeniu Izby Gmin że rząd b ry ty j. dniu 30 kwietnia moje przekonanie, 
ski postanowił ratyfikować angiel. że obowiązkiem Polaków jest powrót 
sko.polski układ finansowy. Zalecił do Polski, celem pomocy w odbudo: 
on ten krok rządowi w wyniku roz . wie ich kraju. Podczas. rozmów w 
mów przeprowadzonych z premierem Warszawie doszedłem jeszcze silniej 
Cyrankiewiczemi i min. spraw zagr. do przekonania, że Polska bardziej 

potrzebuje tych Polaków, którzy ino. 
gą powrócić a rząd polski szczerze 
pragnie zachęcić ich do tej decyzji”.

Oświadczenie n fm slra  Bevina przy 
jęte zostało oklaskami. Poseł Partii 
Pracy — Warbey, stwierdził, że w y. 
powiedź Bevina stanowi poważny 
przyczynek do polepszenia stosun.

Modzelewsk.m w drodze powrotnej 
z konferencji moskiewskiej. Min,ster 
Bewn dodał, że ratyfikacja tego u. 
kładu ułatw i podjęcie stosunków han 
dilowych między Wielką Brytanią a 
Polską.

Bevin w yraził równocześnie zado. 
wolenie ze sposobności przeprowa.
dzenia rozmowy z .premierem C yran. ków między W ielką Brytanią a pam 
kiewiczem w Warszawie, który bawił stwanii wschodniej Europy. Poseł 
swego czasu w  Wielkiej Brytanii na  konserwatywny Eden zakomuniko. 
konferencji socjalistycznej. wał. że Izba. Gmin nie zna jeszcze te.

„Przeprowadziliśmy pożyteczną i  kstu wspomnianego układu finanso. 
przyjazną rozmowę — powiedział wego i wyraził nadzieję, że zapozna 
minister Bevin — w  czasie której się z nim przed jego ratyfikacją, 
poruszyliśmy szereg spraw  interesu.

W czasie t. zw. bitwy nad An­
glią w roku 1940,xWielka Bryta­
nia nie mogła otrzymać z Ame­
ryki niezbędnej amunicji na sku­
tek istnienia międzynarodowego 
porozumienia kartelowego po­
między niemieckim koncernem, 
a produkującą amunicję firmą 
amerykańską.

Fakt ten, będący tylko jednym 
z przykładów, odkrywa — zda­

plozja wewnątrz więzienia, w którym 
ubiegłego miesiąca powieszony został 
Gruner i 3 terrorystów żydowskich. 16 
więźniów - zostało schwytanych, 3 Ży­
dów zostało zabitych, 9 terrorystów, 
którzy odnieśli rany, aresztowano. W ai-'

czy z-akc,4 grupy posiew z Partii 
Pracy którzy sądzą, że uda się zapoć 
biec wojnie, jeśli poszczególny. pań . 
stwa zrezygnują z posiadania armii 
i rozbroją s ę ,  pozostawiając jedynie 
konieczną liczbę wojsk dla celów 
policyjnych.

Zdaniem projektodawców, rząd mu 
si być wyposażony w odpowiednie 
kompetencje, mieć prawo pobierania 
podatków; w  zgromadzeniu konstylu. 
cyjnym mieliby wziąć udział przed, 
stawiciele narodów po jednym od 
każdego miliona mieszkańców’.  Ce. 
lem tej akcji jest wyeliminowanie 
wszelkich koncepcji bloków.

niem pisma — działalność nie 
tylko I. G. Farbenindustrie lecz 
całej międzynarodowej grupy 
trustów i karteli, powiązanych 
ze sobą tajnymi porozumienia­
mi. Ponad to w procesie wyszło 
na jaw, że pod pozorem między­
narodowych umów, niemieccy 
kapitaliści zorganizowali rów­
nież potężną organizację szpie­
gowską na skalę światową.

ki trwały 3 godziny. Do późna w nocy 
z niedzieli na poniedziałek policja i  
wojsko przeprowadzały obławę w celu 
ujęcia uciekinierów i uczestników za­
machu.

Również w niedzielę, dnia 4 bm. w 
Palestynie dokonano kliku innych za­
machów terrorystycznych. Na północ od 
Aore terroryści rzucili 5 bomb do obo­
zu wojskowego, w którym stacjonowa­
na jest 6 dywizja lotnicza. Szczegółów 
dotyczących liczby ofiar i rozmiaru 
szkód na razie brak.

W pobliżu Hinify oddział wojska bry­
tyjskiego powracający z kąpieli zoslal 
ostrzelany. Wojsko odpowiedziało na 
strzały. 5 Żydów poniosło śmierć. Stra­
ty oddziału wojskowego nie zostały 
podane. Oddział wojska należący do 6 
dywizji lotniczej oddal strzały do 2 
samochodów ciężarowych, w których 
jechali Żydzi. 2 Żydów zostało żabi; 
łych, 6 aresztowano.

Wojsko i policja w Palestynie pro 
wadzą ścisłą kontrolę na wszystkich 
drogach w północnej Palestynie w po­
szukiwaniu zbiegłych z więzienia Acre 
więźniów, z których większość stano- 

Żydzi. Zdaniem policji większość 
zbiegłych więźniów dokonała ucieczki 

kradzionych samochodach ciężaro­
wych. W całej Palestynie zesłały wzno­
wione środki bezpieczeństwa. Samocho­
dom, które nie zatrzymują się ua we­
zwanie władz, grozi ostrzelanie.

Przylot delegacji rządu Ukraińskiej SRR 
no Warszawy

WARSZAWA 6. 5. (PAP). W dniu 
bm. przybyła do W arszawy dele. 

gacja rządu Ukraińskiego SRR z wi­
cepremierem W. F. Starczeuko na 
czele. W skład delegacji wchodzą: 
pełnomocnik rządu USRB dla spraw 
•epatriacji M. Romaszczenko człon, 
kowie komisji dla spraw  repatriacji 
[. Ruseciki> A. Sokołoraz, przedstawi, 
ciele ukraińskiego ministerstwa spr. 
zagr. A. Maszkow i  inni.

Na lotnisku w itali przybyłych: pod 
sekretarz stanu w Prezydium Rady

Pogrzeb zamordowanych 
Z^M-owców

LUBLIN 6. 5. (PAP). W Roskopa. 
ozewie w  pow. lubartowskim odbył 
się manifestacyjny pogrzeb 7 człon­
ków miejsc, koła ZWM. zamordowa­
nych przez bandę Uskoka w  czasie, 
powrotu z uroczystości pierwszoma. 
jowych w Lubartowie. W pogrzebie 
wzięli udział przedstawiciele Zarżą, 
du Głównego ZWM. delegacje partii 
oraz robotnicy z różnych zakładów 
lubelskich, członkowie ZWM, OM 
TUR i ZHP j ORMO oraz ludność 
miejscowa z okolicznych wsi w  licz, 
bie ponad 5 tys. osób.

M/S „Batory** 
podniósł kotwicę

GDYNIA 6. 5. (PAP). W dniu 5 
maja o godz. 15=łej w yruszył ftl/S 
„Batory” w swoją pierwszą powojem 
ną podróż z Polski do Nowegó Jo r. 
ku, dokąd udaje się szlakiem przed, 
wojennym via Kopenhaga i  Southam 
pton.

Przed dworcem morskim, gdzie sta l 
tek był przycumowany, zebrały się 
tłumy ludności z przedstawicielami 
władz miejskich j morskich oraz or. 
kiestrą  marynarki wojennej, żegna­
jąc serdecznie- majestatycznie odda­
lający się od nabrzeża największy 
nasz transatlantyk.

„Wszystko zależy 
od górników1'

LONDYN, 6. 5. (SAP). Na wiecu gór­
ników szkockich minister opału Shin- 
Vetl powiedział, że wprowadzenie 5- 
dniowego tygodnia pracy otwiera no­
wy rozdział w historii przemysłu wę­
glowego Wielkiej Brytanii.

ShiiiYell ostrzegał w swym przemó­
wieniu przed katastrofalnymi skutka­
mi, jakie mógłby wywołać zmniejszo- 

j uy wysiłek górników w codziennej pra- 
. cy. Bez węgla nie istnieją możliwości
|  ekonomicznego podniesienia kraju.
! Wszystko zależne jest od górników —
- twierdzi — ShiiiYell.

Ambasada jugosłowiańska 
na rzecz powodzian

WARSZAWA (PAP). Ambasada Fede­
racyjnej Ludowej Republiki Jugosławii 
w Warszawie przekazała za pośredni­
ctwem Zarządu Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej na 
rzecz ludności dotkniętej klęską powo­
dzi 100 tysięcy złotych .ofiarowanych 
przez pracowników ambasady,

Ministrów Jakub Berman, wicemini. 
nister tow. prof. St. Leszczycki w i. 
oeminister admin. publicznej ’ Wł. 
Wolski, dyr. protoikołu dyplomatycz. 
nego A. Gubrynowicz. naczelnik w y. 
działu radzieckiego w  MSZ J. Zabro. 
wicz, ambasador ZSRR W. Z. Łebie, 
diew  oraz radcy ambasady ZSRR 
W. G. Jakowlew i P. F . Mazurenko.

Podczas pobytu delegacji rządu 
USRR zostanie podpisany w  W arsza. 
wie protokół o zakończeniu repatria , 
cji polskositkraińskiej.



„ W  niezgodzie z faktami**
Dziennik moskiewski o radiowym przemówieniu 

Marshalla
Moskiewskie „Izwiestia** w ar­

tykule pt. „W niezgodzie z fak­
tami** polemizują ze stanowi­
skiem ministra spraw zagrani­
cznych USA w sprawie przebie­
gu konferencji yposkiewskiej.

„Marshall — piszą „Izwiestia" r— 
nie pominął okazji poruszenia pro­
blemu granicy polsko-niemieckiej i 
podsunął swoim • słuchaczom to za­
gadnienie w takim samym „wolnym 
stylu". Próby zagmatwania tego za­
gadnienia i  zamaskowania stanowiska 
nu rzecz rewizji uchwal krymskich i 
poczdamskich, jakie zajęła delegacja 
amerykańska na sesji moskiewskiej, 
były całkowicie nieudane. Mowa Mar­
shalla nic pozostawia wątpliwości co 
do tego, że na sesji moskiewskiej do­
szło do próbg nowego kursu amery­
kańskiego, wymierzonego przeciwko 
interesom Polski, przeciwko przeka­
zaniu Polsce odwiecznych ziem pol-

Jcst to próba wyrzeczenia się uch­
wał poczdamskich, na mocy których 
zwrócono Polsce ziemie polskie, za­
garnięte dawniej przez Niemców. 
„Izwiestia" w yrażają opinię, że również

w sprawie zagadnienia jedności ekono­
micznej Niemiec m inister M arshall mija 
się z praw dą. Dziennik przypomina, że 
jeszcze na konferencji berlińskiej Zwią­
zek Radziecki w ysunął zagadnienie jed­
ności politycznej Niemiec i stworzenia 
centralnej adm inistracji niemieckiej, 
k tóra zagwarantowała by zarifzem jed­
ność ekonomiczną.

Na. propozycje radzieckie nic zgodziły 
się jednak ani delegacja amerykańsku, 
ani angielsku.

Nie zgodziły się one również na  opra- 
cuwartife ogólnego planu reparaęyjncgc, 

,n ie  zgdflziły się i nie zgadzają się obec­
nie na wspólną kontrolę sojuszników 
nad główną bazą gospodarczą Niemiec
Zagłębiem ltuliry.

Zdaniem, „lzwiestii", „ai.nerykaii.ski 
pi.,jelit trak tatu  4 mocarstw t|ie zawie­
ra najistotniejszych gwarancji, które 
uniemożliwiały by ponow ną agresję nie­
miecką, to jest postulatu całkowitej de­
mokratyzacji i denazyfikacji Niemiec".

N atomiast propozycje radzieckie do­
magające się całkowitej dem okratyza­
cji i denazyfikacji Niemiec, dekarteli- 
zacji przemysłu, likwidacji junkierstw a, 
reform y rolnej i kontroli Zagłębia Ruli­
ry — daja te gwarancje.

„Izwiestia" piszą:
„fednakże delegacja amerykańska 

propozycji radzieckiej nic cliciala przy­

Sytuacja polityczna we Francji

Komuniści ustąpili z rządu 
Prezydent Auriol powołał 5 nowych ministrów

PARYŻ, (AFI). W  nocy z niedzieli na 
poniedziałek rząd francuski postanowił 
zwrócić się do prezydenta Republiki o 
zastąpienie ministrów z partii komuni­
stycznej, którzy glosowali przeciwko wo­
tum ufności. Komunikat, ogłaszający 
postanowienie rządu, brzmi:

„Premier llamadier przyjął do wia­
domości stanowisko zajęte prze: mi­
nistrów komunistycznych na Posie­
dzeniu Zgromadzenia Narodowego w 
niedzielę rano, oraz fakt, że glosowa­
nie to zrywa solidarność w  łonie rzą­
du. Premier llamadier składa mini­
strom komunistom podziękowanie za 
udzielone mu dolychczus poparcie. 
Rząd prosi prezydenta Republiki o po­
wierzenie tymczasowo ministerstwa 
obrony narodowej Yaon Delbos, teki

jąć, ani dyskutować. Na przekór tym 
faktom Marshall obecnie, zrzuca winę 
na Związek Radziecki za rzekome 
uniemożliwienie zawarcia traktatu i  
mocarstw".
„Izwiestia" uw ażają, że całe przemó­

wienie m inistra M arshalla „zmierza do 
wywołania w narodzie amerykańskim  
uczucia niezadowolenia w stosunku do 
Związku Radzieckiego". Dziennik za­
znacza, że stanow isko przedstawicieli 
am erykańskich i angielskich przy roz­
patryw aniu zagadnienia niemieckiego 
nie zawsze odzwierciadlało rzeczywiste 
dążenie do stworzenia prawdziwej gwa­
rancji pokoju i zapobieżenia agresji nie-

Zdaniein „lzwiestii", „stanow isko to 
bardzo często było podyktow ane wąski­
mi interesami poszczególnych grup mo­
nopolistycznych, patrzących na Niemcy 
i na całą E uropę jako  na sferę inwe­
stow ania swych kapitałów".

T aka pozycja oczywiście nie. mogła 
doprowadzić do pomyślnego rozwiąza­
nia wielu skom plikow anych zagadnień, 
jakie stały  przed sesją".

Następnie „Izwiestia" piszą:
„Obecnie Marshall próbuje się u-

sprąwicdliwić, przypisując winę rze­
komo nieustępliwej delegacji radziec­
kiej. Mowa Marshalla wyraźnie świad­
czy o tym, iż nic jest on w zgodzie 
z jaktami. To samo należy powiedzieć 
o mowie Dullesa. Nic można jednak 
drogą przekręcania faktów uczynić 
swej pozycji bardziej uzasadnioną lub 
przekonywującą w oczach bezstronnej 
opinii publicznej państw demokraty- 
czngch", .

Memorandum CIO do ONZ
NOWY JORK 0.-5. (Reutefc).- Koni 

gres Związków Robotników Przeiiijfi 
słowycli (CIO) i pięć innych orga= 
nizacyj postępowych w USA przesiąk­
ły na ręce przewodniczącego Geue< 
ralnego Zgromadzenia ONZ niemos 
rauiliun, w  którym wyraża pogląd, 
że wszelkie jednostronne decyzje rzą=, 
ilu brytyjskiego powinny być unie, 
ważnione.

Następnie w memorandum podkręc­
iła  się, że ONZ powinna cofnąć man, 
dat W ielkiej Brytanii, nad Palestyną 
i powierzyć go Radzie Powierniczej 
ONZ od czasu utworzenia dwóch nie­
zależnych państw: arabskiego i ży= 
dowskiego. Zdaniem autorów ntenifc 
raudum. uchodźcy przebywający w  
obozach powinni natychmiast być 
skierowani do Palestyny. . .

ministra pracy — Robertowi Lacoste, 
teki ministra odbudowy — Jules 
Moch. Ci 3 ministrowie sprawować 
będą te funkcje dodatkowo do już 
sprawowanych urzędów".
Minister zdrowia, kom unista Maranue, 

który jest członkiem wyższej Izby i z te­
go względu nie b rał udziału w glosowa­
niu niedzielnym, zrezygnował ze swego 
stanowiska, n i  znak solidarności z in­
nymi m inistram i komunistam i.

j  ministrów  z ram ienia partii komu­
nistycznej z Thorezem  na czele, na tych­
m iast po , posiedzeniu Rady Ministrów 
udali się do prezydenta Republiki skła­
dając na jego ręce pieczęcie.

Minister inform acji B ourdau podał do 
wiudómośei, że Rada M inistrów  odbyła 
się w atm osferze serdecznej.

Coraz większe rozbieżności
między USA i Anglią w sprawie Niemiec

LONDYN, 6. 5. W, świetle prow adzo­
nej obecnie w Niemczech dyskusji m ię­
dzy władzami brytyjskim i i am erykań­
skim i w celu uspraw niania i wzmoc­
nienia współpracy między obu okupo­
w anym i strefam i, zarysowały się wy­
raźne różnice w .poglądach na sprawę 
wspólnej adm inistracji tych stref.

W edług dolychczasowych spraw ozdań 
z Berlina, przebieg rokowań wykazuje 
coraz silniejsze różnice w poglądach' 
co do sąmyęh zadań adm inistracji i 
gospodarki. -

Berliński korespondent „Qbservcr‘a*'/. 
donosi, że rozmowy toęzą się w spra­
wach udzielenia władzy wykonawczej 
niemieckim komitetom połączonych 
stref oraz rozstrzygnięcia najbardziej 
ze wszystkich spornych kwestii nadzo­
ru  i koordynacji działalności tych ko ­
mitetów.

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza**

H. bo Ostań i Ml w
w Warszawie

zawiadamia P.T. ogłaszających się z terenu 
Woj. Krakowskiego i miasta Krakowa, że 
dla ich wygody otwiera w najbliższych dniach
w Krahowie, Rynek Cl. 20, Teł. 585-10 - mn.23

Oddział Krakowski,
który będzie przyjm ował ogłoszenia do 

wszystkich czasopism w Polsce
bez doliczania dopłat, 

opracowywać koszto rysy ogłoszeniowe 
udzielać porad w zakresie ogłoszeniowym 

oraz

przeprowadzać kampanię ogłoszeniową.

Prezydent F rancji Yinccnt Auriol pod­
pisał dekret, powołujący tymczasowo 
Yvon . Delbos do objęcia ministerstwa 
obrony narodow ej, Roberta Lacoste do 
objęcia m inisterstwa pracy, Jules Móch, 
m inisterstwa odbudowy.

Kompetencje w icepremiera Tlioreza 
przejął wicepremier Teitgen. .

W e w torek dnia ti bm. odbędzie się 
posiedzenie Rady. Krajow ej SFIO (Socja­
listyczna partia francuska), na której 
przedyskutow ane będą decyzje, powzię­
te 20 marca br. na tem at polityki cen 
i plac. Parlam entarna  grupa radykałów  
odbędzie zebranie we środę dnia 7 bm., 
na k tórym  podejm ię decyzję w związku 
z kryzysem rządow ym .1 . . .

Podczas gdy Amerykanie gotowi są 
dać władzę wykonawczą samym kom i­
tetom istniejącym przy poszczególnych 
rządach autonomicznych, Anglicy wy. 
pow iadają się na rzecz zjednoczonej 
adm inistracji dla obu stref.

Ponadto dyskutuje się nad sprawą 
w yboru m iejsc na siedziby centralnych 
w ładz dla stref połączonych.

K orespondent zapowiadaj że do cza­
su następnej konferencji m inistrów  spr. 
zagranicznych nic nastąpi form alne u- 
tw orzeuie rządu  niemieckiego dla anglo­
saskich stre f  okupacyjnych, natomiast 
widzi się konieczność reform y dotych­
czasowej adm inistracji oraz w ysiłków  
nad pow strzym aniem  dąlszcgo pogor- 

■ szenia się sytuacji gospodarczej w tych
strefach.

Wielka Brytania 
skłonna do kompromisu

NOWY JORK, li. 5. O tw ierając po­
niedziałkowe posiedzenie Generalnego 
Zgromadzenia ONZ, przewodniczący dr 
OsYaldo A rancha zakomunikował, że 
do prezydium wpłynęło 5 popraw ek w 
spraw ie udziału w obronie przedstawi­
cieli organizacji żydowskiej.

Jak  wiadomo, komisja główna zale­
ciła, ażeby kwestie w ysłuchania poglą­
dów Agencji Żydowskiej i innych >;'ga- 
nizacji została zdecydowana przez ko­
misję polityczną.

Pierw sza popraw ka złożona przez de­
legację jugosłowiańską p roponu je ,. by 
komisja polityczna w ysłuchała przed­
stawicieli „żydow skiej i innej ludności 
Palestyny’*.

W edług przewidywań kół politycz­
nych, W ielka Brytania trwa wprawdzie 
na poprzednim stanowisku, że byłoby 
pożądane pozostawienie decyzji komi­
sji politycznej, lecz skłonna je st obec­
nie p rzyjąć kom prom is proponowany 
przez Jugosławię.
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Z dnia
Bevin na ławie oskarżonych

Po powrocie z konferencji moskiew­
skiej do Londynu czekała ministra Be- 
uina jedyna w swoim rodzaju niespo­
dzianka.

Oto pan Henry Cooper, mieszkaniec 
Londynu, pozwał ministra spraw zagra­
nicznych do sądu za n i e d o t r z y -  
m a h i e u m o w y .  Henry Cooper 
iwier.dzi, że Beuin nie wywiązał się z 
przyrzeczeń dapym swoim wyborcom, 
prowadząc politykę zagraniczną sprze­
czną z ich żądaniami. Z tego tytułu Coo­

per domaga się zadośćuczynienia od rzą­
du jego królewskiej mości.

Prawnicy angielscy mają nielada klo-
-jl z rozwiązaniem tej sprawy. Od 
zeczenia ich bowiem zależy, czy doj­

dzie do skutku ten sensacyjny proces 
„szarego człowieka* przeciwko mini­
strowi, który złamał swe słowo.

Miliony mieszkańców Wielkiej Bryla- 
i, którzy i bez wyroku wiedzą, jak 

daleko postępowanie ministra Beuina 
odbiegło od pięknych przyrzeczeń sprzed 
dwóch lat, zastanawiają się jedynie, czy 
minister Beuin zdobędzie się na obronę 
swoich poczynań przed bezstronnymi 
tędziami.

Nie ulega wąlpliwości, że proces taki 
byłby jedyną w swoim rodzaju sensa­
cją. Czy jednak do niego dojdzie? Ra­
czej nic. Obserwując rozwój polityki 
światowej od dnia zakończenia wojny, 
nie ulega wątpliwości, że obrona oskar­
żonego nie należałaby do rzeczy łat­
wych.

0  wiele łatwiej będzie dla ministra 
Beuina załagodzić całą tę sprawę — tym 
bardziej, że prawdopodobnie słoi on 
przed zagadnieniem „zmiany posady*.

IV związku ze zbliżającą się konferen­
cją Labour Party coraz częściej w Lon­
dynie krążą pogłoski, że premier Attlee 
nosi się z zamiarem stworzenia dykta­
tury gospodarczej, na czele której ma 
stanąć właśnie minister Beuin. Widocz­
nie jego polityka „twardej ręki* ma dać 
lepsze rezultaty na polu gospodarczym.

Bo jeśli idzie o sprawy polityki za­
granicznej — to rezultatów łych nie 
było tak wiele... KART

Z n iż k a  cen i p o lity k a  za g ra n ic z n a

Czy zaprenumerowałeś
f H N  O W I N Y l  
a j  LITERACKIE

Paryż, w kwietniu.
Na wszystkich w itrynach skle­

powych Paryża widać napis ,JBais= 
se 10%“ — zniżka 10 %. Jest to 
drugie kolejne posunięcie rządu 
francuskiego, zmierzające do dal­
szej obniżki cen i uzyskania w ten 
sposób pewnego zmniejszenia roz 
piętości między cenami i płacami. 
Polityką rządu jest obecnie stabi­
lizacja plac, ponieważ ich dalsze 
podwyższenie mogłoby zachwiać z 
trudem utrzymywaną równowagę 
budżetową i rozpocząć niebezpiecz 
ną spiralę inflacji.

CENY I WYŻYWIENIE
Tak twierdzi rząd, inaczej jed­

nak myślą związki zawodowe, któ 
re nie zaniechały presji w kierun­
ku dalszych in plus przesunięć w 
skali i tabeli płac pracowniczych. 
Zarobki robotnicze są  niskie w 
porównaniu z cenami i  to nawet 
niektórymi cenami artykułów re­
glamentowanych. Poza tym vox 
populi głosi, iż rząd poniekąd zo­
stał oszukany przez producentów’ 
i kupców, albowiem ostatnia ob­
niżka cen o 10 proc, jest obniżką 
pozorną. Tuż bowiem przed wpro­
wadzeniem nowego zarządzenia ce 
ny zostały podwyższone tak, że po 
potrąceniu przymusowej stawki 
10 proc., pozostałe jeszcze pewina 
faktyczna nadwyżka, w  porówna, 
nilu z poprzednio ustabilizowanym 
poziomem.

Płace zaś nie drgnęły już od dłuż­
szego czasu. Nie jest wykluczone, 

Paryż, a może i przemy­
słowe miasta prowincji staną się 
znowu widownią strajków, które 
uderzają w najczulsze miejsce go 
spodarki francuskiej: w produkcję 
Jak oceniają sarni Francuzi, jest 
to istotnie błędne koło. Rząd i sfe­
ry przemysłowe nawołują do 
zwiększenia produkcji, jako jedy­
nej metody, mogącej zapewnić za­
spokojenie potrzeb wewnętrznego 
rynku oraz pozwolić na zwiększe­
nie eksportu — co jest niezmier­
nie ważnym elementem w chwili, 
gdy Francja wchodzi ponownie na 
rynki światowe i nie zamierza wy­
rzec się swego w  nim  udziału — 
robotnicy znużeni ciężkimi warun­
kami, niskością płac, brakami — 
zwłaszcza w zakresie, materiałów

włókienniczych i obuwia, jak rów 
nież ciągle jeszcze trwającymi o- 
graniczeniami żywnościowymi, gro 
żą strajkiem, a  zatem przerwaniem 
procesów produkcyjnych i obni­
żeniem zapasów, które spekulanci 
magazynują przewidując zwiększę 
nie popytu na czarnym rynku.

Obraz ten możnaby jeszcze uzu­
pełnić strajkiem właścicieli skle­
pów. Strajk ten został zorganfeo. 
wany na znak protestu przeciwko 
obniżce cen.

10 kwietnia sklepy od południa 
do wieczora były zamknięte. Czy 
demonstracja ta cofnie rząd z ob. 
ranej przezeń drogi — wątpliwe. 
Oznacza ona raczej, iż właśnie te 
sfery będą się ostro sprzeciwiały 
dalszym ewentualnym posunię­
ciom, mającym na celu zbliżenie 
nadmiernie rozwartych ostrzy no­
życ.

Sprawa wyżywienia nie schodzi 
z łamów' prasy. Sprawa węgła, z 
nadejściem wiosny zeszła na plan 
dalszy, ale dotkliwy chłód parys­
kich hotelików ciągle przywodzi 
na myśl, iż prawdopodobnie nie 
były one opalane przez miesiące. 
Sprawa węgla — to w  ogromnym 
stopniu rozwiązanie problemu Za. 
głębia Huhry, a co do tego wszy­
scy Francuzi są zgodni: Ruhra m a 
przede wszystkim zaspakajać po­
trzeby węglowTego -rynku Francji.

Jest rzeczą niemal oczywistą, iż 
jakikolwiek rząd francuski, który 
by nie stawiał tego zagadnienia w 
sposób kategoryczny i nie doma­
gał się od innych mocarstw okupu 
jących Niemcy uwzględnienia tych 
właśnie żądań Francji, musiałby 
zrezygnować pod naporem całko­
wicie w  tym  przedmiocie jednoli­
tej oipinii publicznej.

Wyżywienie, które jest tematem 
nieustannych rozmów i-narzekań, 
stanowi również troskę rządu. Za. 
gadnienie to  przedstawia się roz­
maicie. Na prowincji jest znacznie 
lepiej, n iż  w Paryżu, na prowincji 
jest nawet często b. dobrze. Niektó­
rzy powiadają, że i w Paryżu nie 
można właściwie narzekać n a  ost­
ry  brak żywności, tylko trzeba u- 
żyć więcej pomysłowości, aby so­
bie zapewnić dostateczną ilość pro 
duktów i wina.

W  tych warunkach kwestia mię 
sa, tłuszczów, wina — to temat, 
który wyczerpuje conajmniej po­
łowę rozmów’. Potem dopiero przy 
chodzą zagadnienia polityczne, zre 
sztą z równą żywością dyskuto­
wane i -rozstrząsane w szerokich 
kołach.

FRANCUSKI POMOST
Jaka ma być rola Francji w o- 

becnym układzie sił światowych. 
Francuzi zdają sobie sprawę, że 
pomimo udziału w Wielkiej 
Czwórce, pomimo tytułu wielkie­
go mocarstwa, Francja przestała 
grać rolę decydującą. Natomiast 
m a ona, ich zdaniem, do odegra­
nia rolę niemniej doniosłą — ele­
mentu równoważącego przeciwień 
stwa Anglosasów i ZSRR, pomo­
stu, któryby umożliwił osiągnię­
cie trwałego porozumienia.

I na -tyun punkcie wszyscy F ran ­
cuzi są zgodni. F rancja m a być e= 
lementem stabilizacji, m a drogą 
mediacji politycznej i ekspansji 
gospodarczej jedinocześnEe utoro­
wać drogę dla trwałego porozu­
mienia międzynarodowego. Takie 
przekonanie żywi bardzo wielu 
Francuzów, którzy upatrują rzeczy 
wistą niezawisłość polityki francu 
skiej w  wytworzeniiu własnej kon­
cepcji1, k tóra stałaby się politycz­
nym  drogowskazem dla innych na 
rodów.

Francja nie chce wyrzec się swe 
go przodującego stanowiska, i  sko­
ro  nie jest cno do utrzym ania — 
pragnie się ona przerzucić na inny 
tor, któryby pozwolił jej na rolę, 
jeśli już nie decydującego czynni­
ka, to przynajmniej współczynni­
k a  w kształtowaniu obecnych Job 
sów świata. Anna Fidler;

LIMANOWSKI BOLESŁAW

„Hstora Dgiokiaói Pulskier
cana zł. 960.—
2  t .  s ir . 7 8 4  —

Soćlitzieliiia W swnltza „ W IS "
kr-47‘

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Co piszą inni?

k u r ie r  ->Popularny
„Przedstawiciele Polskiej Partii So­

cjalistycznej wnieśli przed niedawnym 
czasem do Sejmu deklarację swobód i 
wolności obywatelskich. Deklaracja zo­
stała przyjęła. Zawarte w niej są te 
zusudy, które ściśle określają słowo wol­
ność i pasują je do rzeczywistości. Był 
to akt słuszny i celowy, który z dnia na 
dzieli będzie wypełniał się treścią. De­
klaracja la wyrasta z podłoża socjali­
stycznych pojęć o wolności, ze sfor­
mułowań teoretyków socjalizmu i z 
konkretnej rzeczywistości polskiej po 
drugiej wojnie światowej...

Engels określił wolność jako świa­
domość konieczności. Znaczy to innymi 
słowy — że nie pobożne życzenie, nie 
magiczne zaklęcia mogą wyzwolić siły 
wolnościowe, ale poznanie i opanowanie 
sił społecznych i podporządkowanie ich 
człowiekowi.

Nie ma nic wspólnego z walką o wol­
ność, działalność takich ludzi, którzy nie

chcą pogodzić się z trudnościami róż­
nych okresów przejściowych, którzy 
np. u> oblężonym mieście będą chcieli 
odżywiać się normalnie i korzystać ze 
wszystkich wygód z krzywdą dla in­
nych.

I dlatego właśnie uchwalona prze: 
Sejm deklaracja su/obód obywatelskich 
jest jednocześnie odpowiedzią dla łych 
wszystkich, którzy dziś wykrętnie nad­
używają wielkiego słowa wolność i  stro­
ją się w efektowne szaty magów. Pi­
szą i  mówią oni tymi słowy: „Mówi się, 
że są sytuacje, w których należy zrezy­
gnować z szeregu wolności po to, aby 
móc zachować i umocnić pewne pozy­
cje wyższego rzędu. Nie rozumiem tego 
— odpowiada mag. Upieram się przy 
tym z całą stanowczością, że wolność 
nic podlega hierarchizacji. Albo jest, 
albo jej nie ma..."

...Nie ma wolności, jeżeli chcemy 
utrzymać reformy ustrojowe; nie ma 
wolności, jeżeli place dostosowujemy 
do polityki antyinflacyjnej; nie ma 
wolności, jeżeli tępimy rozbój politycz­
ny. Brukiem wolności są również ogra­
niczenia powierzchni mieszkań, walka 
ze spekulacją, biurokratyzmem ilp. Oto 
właściwy sens wypowiedzi tego typu 
obrońców wolności*

C Ł O S  L U D U
„Chcemy skierować Polskę na drogi 

sprawiedliwości społecznej. Sprawiedli­
wość społeczna —  to nic tylko chleb. 
To także dostęp do kultury. To także 
równe prawo do oświaty. Prawo do 
oświaty musimy zagwarantować czło­
wiekowi pracy nie tylko deklaracjami, 
zapisanymi w akiach konstytucyjnych. 
Musimy mu je zapewnić w rzeczywi­
stości —  przez taką organizację tej 
oświaty, aby sialu się ona rzeczywiście 
dostępna dla najszerszych mas ludo­
wych.

Budownictwo oświatowe, walkę o 
oświatę dla mas przychodzi nam  dzisiaj 
prowadzić w warunkach szczególnie 
ciężkich. Burza wojenna nie oszczędzi­
ła naszego szkolnictwa. Ile gmachów 
szkolnych leży w gruzach. Ile tysięcy 
nauczycieli zginęło z rąk niemieckich 
barbarzyńców! Kraj biedny, kraj zni­
szczony może na cele oświatowe wy­
dzielić tylko część środków, jakie by­
łyby rzeczywiście niezbędne dla szero­
kiej rozbudowy sieci oświatowej. Nie 
wystarczające są jeszcze zarobki nau­
czycieli. Nie nadążamy z drukiem pod­

ręczników szkolnych. Nie starcza nam 
fahduszów na szybką odbudowę gma­
chów szkolnych, na zaopatrzenie szkól 
we wszystko, czego im  potrzeba.

Ąte mimo to — idziemy naprzód. 
Tuż za cofającymi się wojskami hitle­
rowskimi wyrastało w  dni wyzwolenia 
odrodzone szkoln' two polskie. Mamy 
dziś więcej uczelni wyższych, niż przed 
wojną. Szerokie rozpowszechnienie zdo­
były sobie u nas formy takie, jak gim­
nazja rolnicze, ułatwiające dostęp do 
oświaty mas chłopskich, jak  kursy 
„zerowe", olwierająee dzieciom mas 
ludowych drogę na wyższe uczelnie.

Wszystko to —  to o wiele więcej, 
bez porównania więcej, aniżeli w cią­
gu pierwszych dwóch lal swego istnienia 
osiągnęła w dziedzinie oświaty Druga 
Rzoczpospolita Polska podnosząca się 
przecież z o wiele mniejszych zniszczeń. 
Ale wszystko to jest nie wystarczające 
w obliczu olbrzymich, zadań, stających 
właśnie w dziedzinie oświaty przed ca- 
ym narodem. Dlatego właśnie w dzień 
Święta Oświaty mobilizujemy cały na­
ród do potnocy władzom oświatowym 
i dobrowolnym, społecznym organiza­
cjom oświatowym.

POLSKA LUDOWA MUSI BYG POL­
SKĄ OŚWIECONĄ, POLSKĄ KULTU- ' 
RALNĄ'\
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0  czym mówią w Moskwie?
Ograniczenia praw związków 

zawodowych
Izba Reprezentantów Stanów 

Zjednoczonych rozpatrywała pro. 
jekty ustaw, dotyczących ograni, 
czenia praw' związków zawodo* 
wych. Jak podała prasa, szereg 
członków Izby z ramienia Partii 
Demokratycznej wystąpił z ostrą 
krytyką tych projektów. Demo, 
kra tka Notron, k tóra przez 10 lat 
była przewodniczącą Komisji Pr<ł» 
cy w’ Izbie Reprezentantów, o. 
świadczyła, iż nie ma żadnego po. 
ważania dla autora tych projek. 
tów, obecnego przewodniczącego 
tej komisji, republikanina Hartlie 
który w  ciągu 10 lat najeżenia do 
Iżby Reprezentantów był zaledwie 
na sześciu posiedzeniach tej ko. 
misji. Hartlie na swoje usprawie= 
diiwienie przytoczył ustęp pisma 
przewodniczącego Amerykańskiej 
Federacji Pracy (AFL) Greena, 
skierowanego do członków AFL. 
W piśmie tym  Green nazywa Har- 
fclie „wybitnym przyjacielem ro­
botników".

Według doniesień prasy komis, 
ja Pracy Senatu Stanów Zjedno. 
czonych zakończyła opracowywa. 
nie projektu ustaw' o ograniczeniu 
praw związków zawodowych, któ= 
ry jest niemali analogiczny z pro* 
jektem, rozpatrywanym przez Iz. 
bę Reprezentantów'.

(„Trud", Moskwa).

Zwycięstwo Schumacherowców
Na wniosek ugrupowania rad. 

nych socjal .  demokratów berliń. 
ska rada miejska wyraziła wotum 
nieufności nadburmistrzowi Berli. 
na Ostrowskiemu.
• Przyczyną tego było, że Ostrów, 

ski prowudził rozmowy z SED na 
temat jej udziału wre władzach sa» 
morządowych i w swojej działał. 
Ilości skłaniał się do nawiązania 
normalnych stosunków ze wszyst. 
kimi sojuszniczymi komendantami 
Berlina.

Stało to w sprzeczności z zasad, 
nicz.ą orientacją scbumachcrowśkie. 
go kierownictwa' socjal = demo.

BYł. WSZĘDZIE — 1 BYŁ DLA WSZYSTKICH

O ttokar Nesvadóa nie ży<e
W związku ze śm iercią wy­

bitnego działacza niepodleglo- 
śeiowego Czechosłowacji — 
O ttokara Nesvadby, przyjacie­
la  i najwierniejszego druha 
więźniów obozu koncentracyj­
nego w M authausen, publiku­
jemy artyku ł tow. min. Kazi­
m ierza Rusinka-

. Drugi i kochany Otto! Zawsze wi­
działem Cię żywym i wałczącym. Tak 
niedawno, u lak serdecznie ściskałeś mo­
ją ■ dłoń, żc trudno potwierdzić ydbiór 
depeszy o Twojej śmierci, jeszcze trud­
niej pogodzić się z myślą o tym, że nic 
żyjesz, że nie powiesz już nigdy „Aa

*  *  *

lYie wszyscy Polacy wiedzą, kim byl
Ottokar Ncsuadba. Ale wszyscy więźnio­
wie Mauthausen znają imię „Olek'. — 
Każdy z Polaków — więźniów zna swe­
go ojcu, opiekuna i ’nauczyciela.

Poznałem go w' roku lb-ll. Zawarliśmy 
przyjaźń na bloku 20. IV obozie już 
wtedy, byt pierwszym, nieoficjalnym 
ambasadorem przyjaźni Polsko-Czecho­
słowackiej. Dyla to przyjaźń pomocy 
wzajemnej w nieszczęściu, pomoc w or­
ganizowaniu ruchu oporu, pomoc w za­

kratycznego, dążącego do lego, by 
rada miejska i magistrat Berlina 
wykorzystane były do prowadzę, 
nia antyradzieckiej propagandy i 
systematycznego prześ I a do wa nia 
SED.

Na posiedzeniu rady miejskiej, 
w czasie którego wyrażono mu vo. 
tum nieufności, Ostrowski oświad 
czył: W rezultacie wniosku, przy, 
jętego przez radę miejską, posła, 
wiosny zostałem w niezasłużonym 
położeniu, zmuszającym mnie zło. 
żyć mój urząd. Nie robiłem z tego 
nigdy sekretu, z czego mi robi się 
zarzut, że los Berlina może być pe= 
wny tylko w rękach silnego j zdro 
wego ruchu robotniczego.

Dziennik „Telegraph* wycho. 
dzący z licencją angielską, poświę. 
cał w ostatnich dniach wiele miej, 
sca napadom na Ostrowskiego. W 
jednym z artykułów wstępnych, 
wyraża on zadowolenie z jego u. 
stąpienia.

(„Izwieslia", M os kwa ).

Irak ofiarą Anglii
Dziennik „Al Watan*', omawia­

jąc zamierzenia rządu irackiego, 
by wskrzesić pakt saadabadzki 
(porozumienie polityczne * pomię. 
dzy Turcją, Iranem. Afganistanem 
i Irakiem) i rozmowy o sojuszu 1= 
raku z Transjordanią, pisze:

„Naród Iraku nie przyjmie na 
siebie zobowiązań, któreby wiąza. 
ły jego los z turecką reakcją, wy. 
sługującą się interesom anglo amc 
rykańskiego imperializmu. Pomi. 
mo sympatii dla niewolniczych 
braci z Transjordanii, naród Iraku 
nic uznajc sojuszu z Transjorda. 
nią, bawieni nic chce on zmienię, 
nia Iraku w- drugą Palestynę. Ira. 
cki naród nic chce być ofiarą an= 
gielskiej polityki, która zamierza 
rzucić Irak w przepaść paktu saaź 
dabadzikiego i innych imperialisty 
cznycli projektów, kryjących ,za 
sobą śmiertelne niebezpieczeńst. 
wo‘‘.

•(„Prawda", Moskwa).

łożeniu nielegalnej organizacji i  ducho­
we nią kierownictwo.

Co wysunęło go na czoło wszystkich 
czym wzbudza! szacunek i zuufanie, — 
skąd la bezgraniczna miłość i przywią­
zanie do Olka Nesuadby! Odpowiedź 
jest prosta: to był Człowiek!

Człowiek przez duże „C". Dyl wzo­
rem koleżeństwa, niewyczerpanym daw­
cą wiary ,wiecznie podsycającym pło­
mień nadziei w ostateczne zwycięstwo 
nad faszyzmem.

Wokół Nesuadby gromadzili się wszy-. 
scy. Nie zerwał ze swoim zawodem bo 
i tu w  obozie, był nauczycielem, uczył 
o miłości Ojczyzny, o służbie dla naro­
du, dla kłusy pracującej, dla socjali­
zmu. Jakie często cytował nam słowa 
wielkiego Husa: „Ucz prawdy, kochaj 
prawdę, wałcz o prawdę i  umieraj za 
prawdę".

Dla nas Nesoadba byl prawdą i wiarą 
w prawdę. Do niego szliśmy po rozpo- 
znanie każdego szyfru obozowego, do 
niego szliśmy po radę i pomoc. Jego 
zdanie przyjmowaliśmy jak wyrok osta­
tniej instancji. Bezapelacyjnie. Często 
były to wyroki nieoczekiwane, które ga­
siły nasz zapal, tłumiły bunt, oddalały 
działania. ■ Wtedy Otto podnosił swoje 
wielkie i szlachetne czoło i uzasadniaj

STANY ZJEDNOCZONE POBIERAJĄ OD-SZKOPO'-'.''.N! I  W  NATURZE...

Jak autom at niemiecki ma zastąpić 
urzędnika amerykańskiego

W POSZUKIWANIU PATENTÓW
Okazuje- się, że okupacja Niemiec 

nie jest najzupełniej bez korzyści dla 
Stanów' Zjednoczonych. Jedna z naj. 
poważniejszych korzyści wynika ze 
sprzedaży przemysłowcom amerykan 
skini patemów' na wynalazki nicmie. 
ckie, skonfiskowanych w  Niemczech.

Juz nazajutrz po zwycięstwie, prze 
mysłowcy niemieccy zostali zobo. 
wiązani, specjalnym zarządzeniem, 
do złożenia planów i  patentów, znaj 
dujących się w  icli posiadaniu na 
ręce władz okupacyjnycli. W  wyu-ku 
lego .zarządzenia armia amerykańska 
w ciągu 2 lat zebrała i rozpatrzyła 
około 500 ton papieru. 200 urzędni. 
ków stale było zajętych badaniem 
tych dokumentów. Pod kontrolą Fe. 
deralncgo Biura Śledczego i -Specjał 
Brancli**, klasyfikacja patentów zo. 
stała dokonana. Pięć b ur sprzedaży 
patentów zostało otwartych w Sta. 
nach Zjednoczonych w: Nowym Jor 
ku, Waszyngtonie. San Francisco, 
Filadelfii i Hollywood. Ponad 2.000 
kandydatów już się zapisało na za. 
kupienie patentów.

KU FABRYKACJI PO TANIEJ 
CENIE

Rzecz jasiia, nie wszystkie znale', 
zionę plany zostały wystawione na 
sprzedaż. Państwo zarezerwowało 
dla siebie tu wszystkie, które w  więk 
szjtii lub mniejszym stopniu mogły, 
by dotyczyć obrony narodowej, ma. 
rynanki i badań nad energią atonio, 
wą.

Tym  niemniej cały szereg działów’ 
poźosiaje jeszcze od dyspozycji prze 
mysłu prywatnego. Dotyczy to k ilku , 
set tysięcy wynalazków, o różnym 
znaczeniu i wartości które zostaną 
oddane do użytku, począwszy od „że 
laznych1* sznurowadeł aż do śmigieł 
samolotowych.

Większość tych wynalazków posia 
da jedną wspólną cechę: dotyczą oue 
w mniejszym stopniu zmiany samego 
przedmiotu, niż procesu fabrykacji. 
Wynalazki te dążą przede wszystkim

wyrok cytatą Maria.-. „Walczy się nie 
o rzeczy pożądane, ale w konkretnym 
czasie i miejscu o rzeczy możliwe i osią­
galne". Te sądy i żelazna ich logika, 
jego rozum i instynkt uczyniły go na­
szym wodzem w obozie. }Jemu zawdzię­
czamy nasze życie, które, jakże często, 
chronił trzeźwością sweyo umysłu, oraz 
darem przewidywania wypadków.

Ottokar Ncsuadba -był wszędzie i był 
dla wszystkich. O każdym wiedział, dla 
każdego byl bratem. Nie dzielił więź­
niów ' na narodowości. IV każdym zna­
lazł bliźniego, w każdym rozpoznawał 
towarzysza wspólnych walk i wspól­
nych celów. Paczki, jakie przysyłała 
pani Kamila Nesuudbowa i towarzysze z 
Strelny, były własnością nas wszystkich. 
Dla Otta zostawał tylko lisi żony i listy 
diieci: Irki i Jana.

Tc listy były szczęściem jego życia, 
tematem długich ze mną rozmów, były 
jego radością, były nadzieją Jutra. Ju­
tro dla Otta Nesuadby wskazywało dro­
gę powrotu do rodziny, którą nad ży­
cic kochał, powrót do wolnej i socjali­
stycznej ojczyzny.

Wracaliśmy razem z Mauthausen. — 
Kierunek: Praga. Ta Praga, do której 
tęsknił, która miała być miejscem na­
szych spotkań, stolica wiecznej przy­
jaźni między naszymi narodami.

Po zawarciu paktu przyjaźni z 
chosłowucją dostałem list od Nesuadby.

do obniżenia kosztów’ produkcji. —  
Produkować tanio —  to wydaje się 
myślą przewedn ą- którą opanowani 
byli kierownicy Rzeszy.

ZEGAR BEZ SPRĘŻYN?
Hasło takie daje czasami nieocze. 

kiwane wyniki. Jednym z najbar. 
dziej charakterystycznych wyualaz. 
ków. jest bezsprzecznie - zegar . buz 
sprężyn, którego n e należy jednak 
porównać z zegarami elektrycznymi. 
Nowy ten zegar funkcjonuje bez za. 
stosowania prądu elektrycznego. —  
Koła poinformowane zachowują m il. 
czenic do do tego aparatu, którego 
mechanizm okazuje się dość tajemni, 
czym, nawet dla wtajemniczonych. 
Wiadome jest tylko- że nowy mech;:, 
n-izm jest tak prosty, żc wyrabianie 
go jest tak łatwe, a koszty produkcji 
lak nikłe, że już począwszy od roku 
bieżącego, miliony zegarów tego ty. 
pu będą mogły być wyprodukowane 
w Stanach Zjednoczonych i wyśta. 
wionę na sprzedaż po cenie, nie 
przekraczającej 80 centów.

SAMOCHÓD RODZINNY
Z dziedziny samochodów i awiacji 

cywilnej, tysiące patentów niemiec. 
kich zostały już odkupione od rządu 
Stanów’ Zjednoczonych przez firm y  
amerykańskie. Prawie wsżystki© ce= 
chuje zasada taniej produkcji. Najcie­
kawsze z nich znalezione zostały w  
archiwach .Fiibrcra ; tyczą się małe, 
go sainocliouu osobistego. Pochodzą 
one z lat 1934 j, 1935.

Obecnie po 13 latach, przemysłów 
cy amerykańscy zamierzają wydobyć 
je z długiego snu. Dwaj ich wynołaż. 
cy inżynierowie Froehlicli j. Geisler. 
byli kierownicy techniczni jed. 
nego z największych przedsiębiorstw 
samochodowych Rzeszy, firmy Op= 
pel zdecydowali udać się w  ślady 
swych planów. Znajdują się oni już 
w Stanach Zjednoczonych, gdzie przy­
gotowują się do kierowania fabryka, 
cją Swycli tanieli samochodów.

(dalszy ciąg na sir. 5)

Pisał go człowiek, który miał prawo do 
osobistego triumfu, bo cale jego życie 
i jego praca w obozie, to praca nad zbli­
żeniem obu narodów, to sialc wyciąg­
nięta dłoń przyjaźni do braci Polaków.
A w kilka dni po tym liście, kiedy w  
biurku moim leży jeszcze zdjęcie tow. 
Premiera Cyrankiewicza, ministra Pulka. 
i moje z dedykacją dla „Ambasadora 
Polsko-Czechosłowackiej przyjaźni w o- 
bozie, Tow. Otta Nesuadby", dostaję od 
przyjaciół z Pragi i od rodziny depeszę. 
„Otto Nesuudba zabity. Pogrzeb we 
środę, przyjeżdżaj".

Spóźniona depesza opóźni nasz wy­
jazd do Twego grobu Ollukarzc. Za kil­
ka dni staniemy na Twojej ziemi, po- 
cluiltmy czoła nad I woją mogiłą i przy­
wieziemy od Twoich przyjaciół obozo­
wych z Polski wdzięczność naszą i na­
szą pamięć, nasz ból i nasz żal, żeś nas 
tak nayle opuścił i że nic uczestniczysz 
w dalszej budowie gmachu, który wzno- . 
siłeś za drutami obozu Mauthausen. — 
Żegnając Cię, Druhu najdroższy i naj­
wierniejszy, widzimy w Tobie symbol 
życia Idei, której byłeś nieustraszonym 
bojownikiem. Patrząc w Twoje dobre 
i pogodne oczy, czytani z nich:

„Odchazim od Vas drązi, 
pożehnani moje zustawa 
s Vami
a  verte jen, że. zde nebudete 
sam i“.

KAZIMIERZ RUSINEK
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Spółdzielczość odbudowuje
Ostatnio odbyto się tu Związku Re­

wizyjnym Spółdzielni R. P. w Warsza­
wie posiedzenie Głównej Komisji Spół­
dzielczości Mieszkaniowej z  udziałem 
delegatów z całego kraju.

W wyniku obrad uchwalono szereg 
wniosków, których realizacją zajmie 
się Dział Spółdzielni Mieszkaniowych 
Związku Rewizyjnego.

Domy mieszkalne, pozostałe po nie­
mieckich spółdzielniach mieszkaniowych 
oraz różnych instytucjach niemieckich, 
które budowały domy dla swych człon­
ków i pracowników na terenie Ziem 
Odzyskanych powinny być przekazane 
spółdzielniom mieszkaniowym już zor­
ganizowanym lub też specjalnie w  tym 
celu powstałym. Przekazanie domów 
tych powinno nastąpić przed nadaniem 
tytułów wlasnoSci na nieruchomości 
nierolnicze. i > i ,

Wobec niedostatecznego wykorzysta­
nia lokali mieszkaniowych zajętych 
przez instytucje państwowe, wojslcowe, 
samorządowe, partie polityczne itd., na 
terenie .Warszawy i  innych miast, po­
stanowiono zwrócić się do Prezydium 
Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej 
oraz do wojewódzkich Komisji Lokalo­
wych z proSbą o zbadanie tej sprawy 
i zmniejszenie powierzchni przeznaczo­
nej dla lokali biurowych na rzecz 
mieszkań. Celem umożliwienia spół­
dzielniom mieszkaniowym dokonania 
odbudowy względnie naprawy domów 
uszkodzonych i  zdewastowanych, ko­
nieczne jest wyłączenie mocą ustawy 
wszystkich domów spółdzielni mieszka­
niowych spod kompetencji wydziałów 
kwaterunkowych, Miejskich Komisji 
Lokalowych i Nadzwyczajnych Komi­
sji Mieszkaniowych,

O. przydziale mieszkań winny decy­
dować same spółdzielnie. Rola Wydzia­
łu Kwaterunkowego powinna jedynie 
sprowadzać się do zatwierdzenia przy­
działu dokonanego przez spółdzielnię.

Poruszono również, sprawę tzw. „dzi­
kich lokatorów''. Odbudowa wielu do­
mów spółdzielczych na skutek nieure­
gulowania tej sprawy ciągle nie może 
być podjęta.

W ie lk i
Jak  wykazuje statystyka, prze, 

ciętne straty  roczne, wynikające z 
klęski powodzi, wynoszą 25 mil. zł 
według relacji przedwojennej. — 
Straty spowodowane jedną ty lito 
powodzią w  r. 1934 wyniosły po­
nad 90 mil. zł. Są to wydatki, na 
które nas nie stać. Nie stać nas 
również na dalsze marnowanie e- 
nergii, jaką  niosą masy wód darze 
cza Wisły, spływające do m o ra  o. 
raz na niewykorzystanie naszych 
rzek dla celów żeglugi, jako naj­
tańszego środka. Prócz tego żadne 
planowe zagospodarowanie nie bę 
dzie mogło tak długo objąć dolin 
rzek dopóki będą one nawiedzane 
rok rocznie katastrofami powodzi. 
Zagadnienie Wisły, stało się więc 
kapitalnym i  niezwykle ważnym 
problemem państwowy™. Rozwią­
zanie jego wymaga szerokiego pla 
nu gospodarczego, obejmującego 
różne dziedziny życia, oraz olbrzy. 
miego wysiłku finansowego, fctó. 
ry  jednalc na podstawie obliczeń 
opłaci śię nam sowicie.

Wisła jest rzeką najbardziej za. 
niedbaną w  Europie. Podczas za­
borów, podzielona na trzy odcinki’ 
była kompletnie zaniedbana. Po

Jak wiadomo karla aprowizacyjna 
ma na celu zapewnienie ustalonego 
przydziału żywności dla ludzi pracy 
oraz ich rodzin po cenach sztywnych, 
tj. znacznie niższych od cen wolnoryn­
kowych. I dlatego prawo do tych kart 
mają tylko pracownicy otrzymujący 
wynagrodzenie według norm sztywnych, 
tj. niższych niż się praktykuje w przed­
siębiorstwach prywatnych.

Żywność przeznaczoną do rozdziału 
na kartki Państwo zakupuje po ce­
nach wolnorynkowych, a sprzedaje po 
cenach sztywnych, przy czym różnicę 
między tymi cenami pokrywa Skarb 
Państwa. Karta aprowizacyjna jest więc 
częścią wynagrodzenia za pracę, pokry­
waną ze Skarbu Państwa.

Nie będzie już powodzi

p ian  re g u la c ji
wojnie polscy hydro-technicy, przy 
pomocy specjalnie wysłanych 
przez Ligę Narodów specjalistów’ 
zagranicznych, przeprowadzili do. 
kładne studia, które pozwolą w 
najnowocześniejszy sposób rozwią 
zać całą sprawę regulacji Wisły.

Wisła w górnym i środkowym 
biegu aż do ujścia Bugu jest nie. 
zwykle wrażliwa na opady atmo. 
sferyczne w Karpatach i dlatego 
wody jej w czasie największego na 
silenia powodziowego wzrastają 
70-krótnie w  stosunku do tzw. ma. 
łej wody. Ula porównania zazna­
czyć należy, że stosunek łych wód 
wr Dunaju wynosi 1:20, a w Ne. 
wie tylko 1:4. Ażeby uregulować 
te wielkie różnice stanu wód w po. 
szczególnych porach roku, należy 
zbudować zbiorniki na Małej W i­
śle, Sole, Rabie, Wisłoce, Dunajcu, 
Nidzie i Sanie o łącznej kubaturze 
3 miliardów metrów’ sześć., czyli 
około 15 zapór, podobnych do Ro. 
żnowa. Obok tych zapór zainstalo. 
wanoby wielkie zakłady energely. 
cz-ne i w ten sposób wykorzystano 
by 'spływ wód.

Jednocześnie z realizacją planów 
budowy zbiorników i regulacją

K o n tro la  k a r t  żyw nościow ych
Z tego wynika-, że karta aprowizacyj­

na wydana osobie nieuprawnionej nara­
ża Państwo na stratę i dlatego tak du­
żą uwagę zwraca się ostatnio na racjo­
nalny rozdział kart, a wszelkie naduży­
cia w tym kierunku są tępione z całą 
surowością prawa. Należy dodać, że 

' niezależnie od strat materialnych nadu- 
' życia takie utrudniają akcję płauowauia 
zakupu i rozdziału żywności reglamen­
towanej, a jednocześnie wywołują słu­
szny żal i rozgoryczenie wśród m-as
pracowniczych.

W celu tępienia nadużyć przy wyda­
waniu kart aprowizacyjnych prowadzo­
ną jest przez Ministerstwo Aprowizacji 
na szeroką skalę zakrojona akcja kon­
troli. Specjalną uwagę zwraca się na

Wisły
Wisły uzyskamy poprawę w anin. 
ków żeglugowych. Wisła, po któ» 
rej obecnie pływać mogą jedynie 
małe statki, stałaby się wielką ar. 
terią wodną dla wielkich statków 
— od 400 do 1000 ton pojemności. 
W  ten sposób uzyskalibyśmy do., 
godne drogi komunikacyjne, dwu. 
krotnie tańsze od transportu kole= 
jowego. Do tej pory przewozy wo. 
dne w Polsce stanowią jedynie 1 5 
proc, naszego transportu, co w p = 
równaniu do innych krajów Eu-- 
ropy Srodk.. gdzie procent ten w y­
nosi. przeciętnie 25, stanowi wieli; i 
dysproporcję i podraża transpori.

Jak więc z powyższego widać, 
budowa zbiorników to nie tylko 
rozwiązanie problemu powodz, 
ale i wykorzystanie energii wod­
nej, zelektryfikowanie Polski, u. 
zyskanie nowych terenów rolni, 
czych, oraz uzyskanie dogodnych 
dróg komunikacyjnych, potamają. 
cycb transport. Wydatki, związane 
z tym planem, nic tylko zneulralL 
zują wielkie szkody, ale na przy, 
szłość dadzą wielkie dochody. — 
Dlatego- dla realizacji planu powin 
ny znaleźć się odpowiednie środki 
finansowe. A. B.

eliminowanie z rozdziału t. zw. „mar­
twych dusz", to jest osób fikcyjnych 
lub w danym lokalu niezamieszkałych. 
W większych zakładach pracy kontro­
luje się upragnienia zarówno do kart 
zaopatrzenia, jak i karj dadatkowyeli.

O rozmiarach lej akcji daje pojęcie 
fkkt, że tylko w miesiącu marcu spo- i 
rządzone zostało przeszło t>00 protokó- * 
łów za nieprawne wydawanie kart zao­
patrzenia i mylne interpretowanie istui-- 
jących przepisów.

Należy dodać, że ną skutek akcji 
kontroli przeprowadzonej na całym te­
renie kraju ogólna ilość „karlkówiczów-1 
zmniejszyła się o 899.740, Ij. o 15%

Jak  autom at niemiecki ma zastąpić Plan produkcji przemysłu włókienniczego
urzędnika amerykańskiego

(Ciąg dalszy ze sir. 4) d o d a tk u  do  uposażen ia , b y  i

URZĘDNIK, KTÓRY NIE BĘDZIE 
GROZIŁ PRZYSTĄPIENIEM 

DO SYNDYKATU
Ta sama troska o oszczędność jest, 

jeśli nie najużyteczniejszą, to co naj. 
mniej najbardziej rzucającą się w  

czy podstawą jednego z wynalaz.
ków niemieckich, przeszczepionych jącyrn się z więcej niż 3 artykułów, 
na teren Stanów Zjednoczonych : Potrafi on pobrać pieniądze według 
sprzedawca—automat. Jeżeli karmi rachunku. natomiast nie potrafi w y. 
się on prądem elektrycznym i, jak dać reszty. Wymaga się więc od k ii. 
każdy inny, wymaga dla przyodziew entów- by przygotowali odliczone 
ku punktów tekstylnych, to bądź co pieniądze.
bądź nie potrzebuje przydziałów ży= N owy Jork. (Chronos Press), 
wnośclowych. I  nie domaga się on

U maju ujrzymy pierwsze filmy 
amerykańskie

W dniu 17 bm. nastąpiło 
teczne podpisanie umowy miedzy 
„Filmem Polskim'4 a „Motion Pic­
ture Esport Asseciation" (Mope. 
xas) co do eksploatacji filmów a- 
merykańskich w Polsce.

Jako pierwszy a  powojennych 
filmów amerykańskich ukaże się 
w połowie maja br. na naszych e- 
kranach film reżyserowany przez 
J . Duviviera p. t .  „Dzieje jednego

czorem pozwolić sobie na pójście do 
kina. Za względniie niską cenę SO.ciu 
dolarów można nabyć prawo korzy, 
stania z jego usług na cały okres je . 
go życia... aż się nie popsuje.

Zdolności jego są mniejsze, niż je . 
go konkurentów z k rw i i kości. Nie 
może on kierować działem, składa.

fraka". Film ten składa się ze zwifl 
zanych ze sobą fragmentów histo­
rii, fraka, który przynosi nieszczę. 
ście każdorazowemu jego posiada, 
czowi.

Główne role w tym filmie obsa­
dzone są przez Riłę Hyworth, Gin. 
ger Rogers, Charles Boyera oraz 
-zinakomilegO śpiewaka miń­
skiego Paul Robesona.

Państwowy Przemysł Włókienniczy 
podległy CZPWL przewiduje ogólny 
wzrost produkcji w roku bieżącym do 
wysokości 141% produkcji 1946 roku. 
Największy wzrost przewidziany jest 
w przemyśle 'artykułów technicznych — 
166%, wyrobów wełnianych — 155% 
włókien łykowych — 151% produkcji 
1946 roku. W produkcji tkanin położo­
no szczególny nacisk na tkaniny weł­
niane, których wyprodukuje się 155% 
produkcji z roku 1946 i jedwabne — 
162%; mniejszy wzrost wykażą tkaniny 
bawełniane — 133%, lniane — 124% 
i dziane — 136% produkcji 1946 roku.

Ile papseru fotograficznego potrzeba 
będzie na dowody osobiste

fie, czyli w sumie około 30 milio­
nów odbitek o rczmiarźe 6X9 cm. 
każda. A zatem licząc na jedno 
zdjęcie 54 cm. kw. powierzchni o- 
gólne zapotrzebowanie papieru fo- 
tegraficzmego dla tego celu wynie­
sie 162 tys. metrów kwadratowych.

Jeśli weźniiemy pod uwagę tru­
dności w zdobyciu odpowiedniego 
materiału oraz ceny podbierane 
przez, zakłady fotograficzne aa wy­
konanie zdjęć i cdbilek, przekona­
m y się, iż zagadnienie to jest bar­
dzo poważne.

W związku z opracowanym obe. 
cnie projektem wprowadzenia no­
wych dowodów osobistych, które 
zastąpiłyby niemieckie „karty roz. 
poznawcze", nasuwają s ę pewne 
nudności techniczne. Przyjmując 
że obowiązek posiadania nowego 
dowodu osobistego obejmie wszy­
stkich obywateli, którzy ukończyli 
15-ty rok życia, liczyć się należy 
z koniecznością wystawienia oko­
ło 15 milionów dokumentów.

Do każdego z tych dowodów po­
trzebne będą conajmniej 2 fotogra­

zakresie przędzy 
wzrost produkcji przędzy wysokich ga­
tunków przy obniżeniu produkcji ga­
tunków gorszych.
. Inwestycje przemysłowe, które wy­

niosą łącznie w roku\ bieżącym 1.010 
milionów zł, zostały rozdzielone pomię- , 
dzy poszczególne dyrekcje branżowe .v 
następujący sposób: przemysł bawełnia­
ny — 30%, wełniany — 23%, włókien 
sztucznych — 20,8%, włókien łykowyc.i 
12,2%, jedwabniczo galanteryjny 6,5“. o, 
konfekcyjny — 4% i artykułów i tka­
niu technicznych — 1,5%.
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(K ). Z terenu województwa kra» 

kowskiego i rzeszowskiego napływa,, 
ją  wiadomości o przebiegu Święta 
kma-jowego. które dokumentują w ie k  
kość i rozmack manifestacji', jakie 
odbyły się w  poszczególnych' miej= 
scowościach.

W Wadowicach
rozpoczęły się uroczystości Święta 
Pracy 30 kwietnia uroczystą akade= 
mią w  kinie urządzoną przez organte 
zacje młodzieżowe OM TU R  i ZW M  
oraz capstrzykiem orkiestry wojśko= 
wej.

W dniu 1 maja ulicami miasta prze= 
ciągnął w ielki pochód, który otwie= 
raty poczty sztandarowe PPS i  PPR, 
Symbolem jedności robotniczo=chłop 
skiej był udział w pochodzie sztan, 
narów SL.

Po przyjęciu defilady przez przed= 
stawicieli miejscowych władz, woj® 
ska i stronnictw demokratycznych, 
odbyło się odsłonięcie tablicy Igna= 
cego Daszyńskiego w  zwiąaku z  prze, 
mianowaniem dawnej ulicy Kraków, 
skiej na ulicę Daszyńskiego.

Odsłonięcia dokonał przewodniczą, 
cy Miejskiej Rady Narodowej sądzia 
oh. Kassolik. przemówienie wygłosił 
Iow, Wierzbic.

Po odtsłonięoiiu tabllicy rozpoczął 
się na rynku wiec, na którym prze, 
mawiali starosta tow. Borek, poseł 
tow. Tabarowicz delegat W K  PPR, 
poseł tow. Brombosizcz delegat W K  
PPS. którego przemówienie zostało 
przyjęte hucznymi oklaskami, tow. 
.larczyk imieniem Pow. Rady Zw'ąz= 
ków Zawod.j ob. Świadek, przewodt 
niczący Pow. Rady Narodowej imię, 
niem S. L.. ob. mgr Durda imieniem
S. D ., oraz w imieniu wojska szef 
sztabu 18 p. p. ob. m jr. Saczybarski. 
Odśpiewaniem Czerwonego Sztanda. 
ru i  Roty wiec zakończono.

Po południu na Stadionie Miejskim  
odbyły się liczne imprezy sportowe,

Sztandar morza krwi i łez
(K) Osłabiło w świetlicy W ojewódz­

kiego Komitetu Żydowskiego odbyte 
się wzruszaja.ca uroczystość odsłonięcia 
i przekazania sztandaru krakow skiej 
organizacji „Bundu“. W  niewielkiej 
sali zebrała się spora liczba towarzyszy 
Bundowców, przedstawicieli innych or- 
ganizacyj żydowskich, przedstawicieli 
W ojewódzkiego Komitetu Żydowskiego, 
Związków Zawodowych, PPS i PPR,

brała głos Iow. Matliiaszowa, składając 
w im ieniu WK PPS i w imieniu łow. 
posła d r. Dpobncra serdeczne życzenia. 
Po przemówieniu tow. Chlebowskiego, 
który złożył hołd poległym w walce o 
wolność i Iow. Rejmana, zabrali głos 
dalsi członkowie prezydium.

We wszystkich przemów ien ach szeze 
gólme silnie akcentowa a j była trage­
dia narodu żydowskiej,’ ,. z którego po 
hejurzcklailiie i jeb. unie w czjs e oku-

krak. .kiego „ilumlu iow. itympci. 
zaznaczając, że na gruzach przedwo­
jennych . żydowskich organ zacji po 
straszliwiej tragedii narodu żydowskie­
go. odstania się dzisiaj sztandar — 
symbol walki o ludzkie praw a i socja­
lizm, sztandar, k tóry  prowadził prole­
tariat żydowski przez długie lała nie 
tylko przed wojną, ale także w czasie 
bohaterskiej walki pow stańców  w ghet- 
cie warszawskim i w żydowskim ruchu 
oporu.

Po powołaniu prezydium do którego 
weszli tn. in. tow. Matliiaszowa, dele­
gat WK PPS, tow. Rejman MK PPS, 
tow. Chlebowski i tow. Pęcak, przed­
stawiciele PPR, tow. W einerb ’ (Poale 
Syon), Iow. Hoffman (OKZZ), ob. Śtul- 
bacb (Żydowska Komisja Historyczna) 
i dr Goldscbmidt docent Uniwersytetu 
W arszawskiego, przedstawiciel Central­
nego Komitetu Żydowskiego i inni, za-

M aja w te r e n ie
zakończone meczem drużyn p iłkar. 
skich ..Chełmek" —  OM TUR Wado, 
wice z wynikiem 3.4 dla drużyny 
TU R  będącej w  chw ili obecnej' naj. 
silniejszym zespołem Turowskim w 
Województwie Krakowskim.

Całonocna zabawa ludowa w  sa. 
lach Pow. Kom. PPS dopełniła pro. 
grarou Święta Pracy.

Równocześnie we wszystkich mia. 
stach powiatu odbywały się uroczy, 
stości l.m ajowe. z których najbar. 
dziej imponująco wypadły uroczysto, 
ści w twierdzy socjalizmu ziemi w a . 
dowickiej.

W  Andrychowie
Uformowany na rynku pochód, w 

którym doskonałą postawą wyróżni, 
ły  się organizacją młodzieżowe OM 
TU R  i ZWM wyruszył na miejsce 
zburzonego przez okupanta pomnika 
grunwaldzkiego, gdzie przemówienie 
wygłosił wiceprzewodniczący PK. 
PPS tow. Pękala.

Po powrocie na rynek odbył się 
wiec, na którym przemawiali wice, 
wojewoda tow. Kulesza, delegat Wl< 
PPR oraz gorąpo oklaskiwany tow. 
Czernikowski. delegat W K PPS.

Po wiecu odbyła się uroczysta a. 
kademia.

O godz. 14=tej rozpoczęła się uro. 
Czystość poświęcenia Świetlicy Pra. 
cowników Państw. Zakł. Metalurgicz. 
nych, na którą przybył z Wadowic 
poseł tow. Bromboszoz. Po przemó. 
wieniacb miejscowe zespoły fabrycz. 
ne wykon,ały część muzyczno=wokal= 
ną pogrramu. Zabawą w świetlicy 
zakończyły się uroczystości andry. 
chowskiego.

Równie uroczyście odbyły się ma. 
nifestacje l.szo majowe w  Zatorze, 
gdzie imieniem PK PPS przemawiał 
tow. Wiśnicki. w K alw arii Zebrzyd. 
imieniem PK PPS przemawiał Iow. 
Bryzek, W Zembrzycach imieniem 
PK PPS przemawiał prokurator tow. 
Mazurkiewicz i  w Makowie Podli. i=

druga, którą w najcięższych dośw ad 
czcuiucli proletariat żydowski Kroczył 
zawsze pod Czerwonymi Sztandarom . 
droga do socjalizmu.

Moment przekazania sztandaru po­
przedziło przemówienie dr. Gołdszmie- 
da.

Żaden sztandar nie jesl tak głęboko 
czerwony, od przelanej krwi u> obronie 
praw ludzkich i w obronie wolności, 
jak czerwień sztandaru, który dziś od­
słaniamy- Pogłębiło ją morze krwi za­
mordowanych i morze tez niewinnych 
ofiar hitlerowskiego faszyzmu.

Niechże len sztandar powiewa wyso­
ko, prowadząc organizacje „liundn“ 
drogą, za którą oddali życie towarzy­
sze na barykadach walczącego ghella w 
Warszawie, nie tylko w obronie naro­
du żydowskiego, nie tylko w obronie 
Warszawy, ule w obronie Polski i ca­

mieniem PK PPS wystąpił tow. Mgr ' 
Opyrchał.

Wróblowice
Dzień Święta 1 Maja obchodził Ko. 

mitel Gromadzki PPS w.e Wróblowi=  
cacb bardzo uroczyście.

W  świetlicy PPS uformował się po. 
chód członków Partii. OM TUR=u i 
młodzieży szkolnej. Pochód udał się 
na grób Nieznanego Żołnierza, gdzie 
złożono wieniec. Do licznie zebra, 
nych towarzyszy i  młodzieży szkol, 
nej przem awiaj w  imieniu PPS to w .; 
tow. Gniadek Piotr. Tylek 'Teodor i  
Danielewski Aleksander,

W  Bobowej
Imponujący był przebieg święta 

1 maja w Bobowej.
O godzinie 9.30 nastąpiła zbiórka 

przed Świetlicą PPS młodzieży szkol, 
nej. gimnazjalnej, orkiestry. TUR=u, 
Ochotniczej Straży Pożarnej Harce, 
rzy, Wici, przedstawicieli M ilic ji O. 
bywatejskiei). Gminnej Rady Narodo. 
wej, Kolejarzy oraz całego społeczeń 
stwa. i

Po uformowaniu pochód ruszył ' 
przy dźwiękach orkiestry przez ry . , 
nek w kierunku gimnazjum, gdzie 
odbyło się manifestacyjne zgroma. 1 
dzenie. Przemawiali tow. wójt gminy 
Szczerba, sekr. PK PPS 'tow Kosiba 
i  tow. Mazur KP PPR.

Młodzież szkolna j  TUR.owcy wy- - 
konali szereg pieśni oraz cleklama. 
oj i.

Wieczorem odbyła się uroczysta 
akademia w  Świetlicy PPS przy 
szczelnie zapełnionej sali, w której 
zostały wygłoszone przem ówiena 
przez ob. kierownika szkoły tow. 
Walka, sekretarza miejscowego Ko. 
raitetu tow. Potoczku, kierownika 
szokły powsż. w Siedliskach ob. W y. 
sowskiego. przedstawiciela Związku 
Inwalidów Wojennych ob. Siwecha, 
przedstawiciela .,Wicj“ ob. Synowca

łego świata w walce z bezprzykładnym

Z kolei nastąpił uroczysty, pełny po­
wagi i serdecznego wzruszenia moment, 
gdy w ręce chorążego w asyście dwóch 
Bundowców w niebieskich robolu.czycli 
bluzach przekazano drzewce sztandaru

W  skupioną cisze popiyuęły mocne,

wa ślubow ania chorążego, który  skła­
dając pocałunek na czerwieni sztanda­
ru poprzysiągł, żc będzie go dzierżyć 
mocno, wierny ideałom towarzyszy, 
którzy w mrokach niewoli w walce o 
jasne ju tro  proletariatu ' Polski padli 
zc szlandareilj na gruzach płonącej 
W arszawy.

Po części oficjalnej odbyła się część 
artystyczna, w której b rał udział arly- 
sla śpiewak M. Kaufier, śpiewając sze­
reg pieśni żydowskich, polskich i ro ­
syjskich oraz tow. Raje.wski, artysta  
T eatru  „Groteska", który recytował 
wiersze Broniewskiego.

Ta niezwykła uroczystość wśród lu­
dzi, na których twarzach czas nie z d ą - ! 
żył zatrzeć piętna straszliwych przeżyć, ’ 
wśród towarzyszy, którzy mocno dzier­
żyli zawsze drzewce Czerwonego Sztan- * 
daru  ii.c  uiogła nie pozostawić głębokie- i 
go niezatartego wrażenia.

W  las Czerwonych Sztandarów  wrósł , 
mocno j?szcze jeden, czerwony morzem ! 
krwi, widomy znak nieugiętej walki o 
godność ludzką i człowieka wolnego od i 
lęku i ucisku. !

Wojew. Komitet Żydowski 
dla żołnierza

(S) W związku z nadchodzącym  Świę­
tem Zwycięstwa i Żołnierzu w dniu 9, 
10 i 11 m aja  zostanie urządzony przez 
społeczeństwo obiad żołnierski dla jed­
nostek wojskowych.

Z tego tytutu W ojewódzki Komitet 
Żydowski ofiarow ał jako  zapoczątkowa­
nie akcji 10 tysięcy zl gotów ką oraz 10 
paczek żywnościowych.

Niezawodnie teu godny uznania przy­
kład  znajdzie licznych naśladowców 
wśród naszego kupieclwa, orgauizac.yj 
itd.

K o m u n i k a t y  P a r t y j n e

Uchwałą prezydium Wojewódz­
kiego Komitetu Organizacji Mło­
dzieży TUR w Krakowie z dnia 29 
kwietnia b. r .  została wydalana z 
Organizacji Młodzieży’ TUR ob. 
Dubas Irena, zam. w Krakowie ul. 
Wroniewioza 5, za niezgodne ze 
statutem zachowanie się, oraz 
sprzeniewierzenie pieniędzy orga­
nizacyjnych.

Równocześnie unieważnia się 
legitymację organizacyjną nr. 
2474/Kr.

ZEBRANIE PRAWNIKÓW
Z ebrani e praw n i k ó w -socja listo w 

droia 6. 5. 1947 r. nie odbędzie się. 
Odbędzie Się ono w następny wt.i- 
rek, tj. 13. 5. br. jak zwykle w sali 
n.r 16 I  p. o  godz. 19-tej (Dcm 
PPS — Kraków, Rynek Gł. 30), na 
którym itow. prof. Grzybowski wy. 
głosi referat.

UWAGA!
Miejski Komitet PPS zawiada­

mia, że w ykupił bilety na dzień 
12 maja sta sztukę „Komedfani'* 1 
Bodnickiego. Przedstawienie odbę 
cizie -się o godz. 19 wieczorem na 
duże j, saSd MSitejsktiego Starego 
Teatru.

Bilety do nabycia, Rynek Głów­
ny 30 pokój Nr. 11.

ZE SALI ODCZYTOWEJ
W środę 7 m aja o godz. 17-tej 

w sali odczytowej WK PPS nr. 16 
Rynek Główmy 30 odbędzie się 
staraniem Referatu Kobiecego po­
gadanka dyskusyjna pf.: „Wycho_ 
wanie Socjalistyczne'*. Referat wy­
głosi tow. Fessel Paulina. Wstęp 
wolny.

H E R B A T K A  T O W A R Z Y S K A
W niedzielę 11 m aja o godz. 17 

odbędzie się na dziedzińcu Dontu 
Partyjnego PPS — Rynek Gl. 30.

HERBATKA TOWARZYSKA 
na którą Referat Kobiecy WK PPS 
zaprasza wszystkie Towarzyszki i 
Towarzyszy.

Podczas herbatki tow. poseł wi­
ceprezydent Nowacka podzieli się 
swoimi wrażeniami z kongresu 
kobiet socjalistek w Wiedniu. — 
W irazie niepogody lub chłodu 
herbatka odbędzie się w stołówce.

AKTYWIŚCI PPS!
Miejski Komitet Polskiej Partii 

Socjalistycznej w Krakowie posia­
da na składzie kalendarze kieszon. 
kowe na rok 1947 z bogatym dzia­
łem informacji dotyczących wszy- 
stk eh form ruchu robotniczego 
PPS, Zw. Zaw., TUR, OM TUR, 
Spółdzielczości. Cena za 1 cgz. o- 
prawiony w płóno — 60 zł, bez 
oprawy — 30 zł.

N abyw ać można w pokoju nr. 11
I piętro.

Na powodzian
(o. d .). Starosta pow. ebrząc. ski 

ob. W iniarski, złożył na ręce ob. Wo 
jewody czek Naród. Banku Polskiego 
na 850.000 zl. jako dalszy wynik zbiór 
ki w  powiecie dla ofiar powodzi.

9 kwietnia złożył ob. Starosta W i­
niarski na len cel czek na 500.000 zł.
tj. razem złożył 1.350.000 zł.

Wojewódzki Ko-mitet Pomocy O- 
fiarom Powodzi składa Obywatelkom
i Obywatelom powiatu chrzanow­
skiego- podziękowanie za wyjątkową 
ofiarność, <>b. zaś Staroście za pracę 
dla tak pomyślnego rezultatu tej ak­
cji.
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„Wesołe Miasteczko'* 
Zapomniana atrakcja Krakowa

(K) Po siedmiu latach przerwy, Kra­
ków otrzyma znów Wesołe Miasteczko.

W ramach Dni Krakowa Zarząd Od­
działu Krukowskiego Związku Uczest­
ników Walki Zbrojnej o W- i D. pod­
jął się -organizacji Wesołego Miastecz­
ka.

Piękna ta impreza została zakrojo­
na na szeroką skalę, liczne atrakcje, 
imprezy cyrkowe oraz niespodzianki 
na wysokim poziomie artystycznym, jak 
również współpraca wystawców zagra­
nicznych, rokuje jak najlepsze nadzieje.

Na placu przyszłego „Wesołego Mia­
steczka" między Politechniką a Par­
kiem Jordana' zajeżdżają wozy z im­
prezami — instaluje się światło, niwe­
luje teren, dyrektor ob. Michniewski 
kieruje doskonale całą pracą.

Paczki z U. S. A. w drodze do Polski
(K) W związku z napływającymi re­

klamacjami paczek amerykańskich, Mi­
nisterstwo Poczt i Telegrafów wyjaś­
nia, iż z powodu ostrej zimy i zamar­
znięcia naszych portów, zatrzymane zo­
stały w drodze statki wiozące paczki 
do Polski.

Transporty paczek, wyładowane w 
portach zachodnio-europejskich są. o- 
becnie nadsyłane. .W ciągu całego stycz 
nia, lutego i połowy marca, dochodziły 
do Polski paczki tylko promem ze

Nosił wilk —  ponieśli i wilka
(Si Bochnia przeżywa obecnie nieładu 

s icję: oto przed Sądem Okręgowym 
v. Krakowie stanęła słynna w swoim 
i zasie w Bochni volksdeutschka i żona 
wpływowego volksdeutscha, Helena Wil­
kowa.

Wilk przed wojną był skromnym pra­
cownikiem kolejowym, jednak powo- 
i zilo mu się lak dobrze, iż wybudował 
s .-bie willę, a rodzina jego żyła w do- 
I rubycie, Po wejściu okupauta oboje 
Wilkowie wpisali się natychmiast na li­
stę VD i poczęli przyjmować u siebie 
Niemców z Gestapo na czele.

Wilk nosił w klapie swastykę i  bywał 
na wszystkich uroczystościach niemie­
ckich. W roku 43 żona jego założyła 
sobie sklep włókienniczy, a wkrótce je­
dna z ich córek wyszła zamąż za ofi­
cera niemieckiego, druga zaś zaręczyła 
się również z Niemcem.

Wilk osiągnął ,wielkie' wpływy i li­
czono się z nim bardzo, obawiając się 
jego donosów. Wkrótce po wejściu 
Niemców Gestapo wywiozło z Bochni 
trzykrotnie kilkuset wybitniejszych oby­
wateli, przy czym wielu z nich, jak dy­
rektor szkoty Wojtowicz, Szram Stefan 
i inni zginęli w obozie w Oświęcimiu.

Tania książka 
fundam entem  oświaty

(o. d j .  W ubiegłą niedzielę inło, 
dzież obchodziła Święto Oświaty. Na  
terenie całego Krakowa odbyły się 
liczne prelekcje na, temat rozszerza^ 
nia oświaty wśród jak  najszerszych 
mas społeczeństwa. /

Tńzeba sobie, jednak zdać sprawę- 
że aby krzewić wiedzę, trzeba prze» 
de wszystkim do tego celu książek i 
lo tanich książek. Niestety książki są 
jeszcze u nas luksusem, na który prze młodzócż mogła kupi 
ciętny obywatel nie może sobie po= księgarni ach 
zwolić.

można było kup.ć przeciętnego pod, 
ręcznika z zakresu szkół średnich 
poniżej 1000 zł., a takich podręczni, 
ków uczeń potrzebuje 6—S.

Dlatego obecnie w  czasie ,.Dnia 
Oświaty" i ,,Tygodnia Książki" nalei 
ży przede wszystkim pomyśleć o ta , 
niej książce szkolnej, która jest bez= 
sprzecznie fundamentem oświaty. 

Óby w  przyszłym roku szkolnym 
podręcznik w  
pasku, gdzie

nieraz za bardzo zużyte
Nie chod-zi- tu o książkę naukową, musi płacić ogromne sumy, lub : 

ale nawet podręczniki dla uczącej się braku pieniędzy nie posiadając ksią= 
młodzieży przekraczają niejednokro, żek nie może gruntownie opanować 
Inie możliwości finansowe rodziców, przedmiotów wykładanych w kia. 
W  początkach roku szkolnego nie sach

W biurze Związku również ruch nie­
bywały, mimo braku ogłoszeń i rekla­
my dziesiątki interesantów pragnie wy­
nająć miejsca, oferuje imprezy — po­
leca, a sekretarz Zarządu ociera potem 
zroszone czoło!

Prace przygotowawcze przeprowadza­
ne są w całej pełni i nie wątpimy, że 
nasi Partyzanci doprowadzą swe dzie­
ło do końca ku zadowoleniu Krako­
wian, żądnych dawnych zapomnianych

Dyrekcja „Wesołego Miasteczka" ko­
munikuje, że biuro W. M. mieści sit 
w.lokalu Z. U. W. Z. Kraków, ul. Wie­
lopole 15, II p., tel. 501-46. Godziny 
urzędowe od 8—15-lej. Dyrektor przyj­
muje od 11—13-tej. Zgłaszanie imprez 
i oferty od 10—15-tej.

Szwecji i to w bardzo małych ilo­
ściach.

Paczek wysyłanych zatem w miesią­
cach zimowych nic należy uważać ża 
zaginione i reklamować, ponieważ z 
przyczyn niezależnych od pocziy ame­
rykańskiej i polskiej nadejdą one, ale 
ze znacznym opóźnieniem.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów o- 
trzymało również wiadomości, że wy­
jechały już z portów amerykańskich 
nowe transporty paczek amerykańskich.

Natomiast powrócił Tadeusz Olszewski, 
który na wczorajszej rozprawie stanął 
jako świadek.

Po ucieczce Niemców Wilkowie wy­
jechali do Wrocławia, jednak tu  zostali 
rozpoznani, schwytani i odwiezieni pod 
konwojem do Bochni. Wilk . pierwszej 
nocy powiesił się w celi. •

Na rozprawie Tadeusz Olszewski 
znał, że oskarżona jeździła do Chorzo­
wa jeszcze przed wojną, podejrzana o 
współpracę z Niemcami. Jednocześnie 
drugi świadek, krawiec Wy metal - z 
nał, żg przed wojną Wilkowa, zamawia-' 
jąc u  niego płaszcz, kazała sobie uszyć 
w rękawach tajne schowki dla przewo­
żenia jakichś tajnych dokumentów. Co 
to byty za dokumenty świadek bliżej 
nie wie. Świadkowie podkreślili w swo­
ich zeznaniach, że podług nich istnieje 
pewien związek między Wilkami a spra­
wą wywiezienia wielu Polaków do obo­
zu w Oświęcimiu.

Rozprawie przewodniczył sędzia So­
lecki, oskarżał prok. Stanisław -Szewczyk, 
bronił adwokat Ostrowski..

Rozprawa została odroczona dla po­
nownego powołaiua do Sądu świadków, 
którzy się nie stawili.

Co, gdzie i biedy?

RADIO
na dzień 7 maja 1947 r. (środa)

Kraków, li,00 Sygnał czasu. 0.05 Dzieanik 
0,20 Gimmaetrka. 6,80 Koncert Poznań, 
ekiego Pułku Piechoty. 6,57 Sygnat 
czasu. 7,02 Muzyka. 7.15 Wiadomości 
poranne oraz przegląd prasy. 7,35 Pros 
gram Rozgłośni Krakowskiej na dzień 
bieżący. 7.40 Muzyka. 8,30 Informacje o- 
gułmopotekie. 8,40 Skrzynka POK. 8,50 
Przenwa. 14,45 Kronika krakowska. 15.00 
„Kito to byt Stanisław Konarski i  Szy­
mon Konarski" — pogadanka d la  dzieci 
starszych. 15,15 „Z twórczości Franciszka 
Schuberta", i 6.00 Dziennik, i  6,12 Muzyka 
popularna. 16,53 Audycja dla młodzieży
— Pogadanka sportowa Aleksandra Rek- 
szy. 17,10 „Przy głośniku." 17,15 Skrzyń, 
ka tecbnicaia. 17.20 W. A. Mozart — 
Koucert A-dur. 17,50 Kwadrans poetycki 
Adama Ważyka. 18,05 „Pieśni o kwiatach" 
w wykonaniu Olgi Lady. 18,30 Nauka 
przy głośniku: 1) „Domy dziecka" — od­
czyt Ireny Climieleńskiej z  cyklu „Z 
warsztatu psychologa" 2) Racjonalne od-

— odczyt D r Emila Palucha.
18.55 „Pieśni Polskie" — wykona chór 
Ludowy z Dopiewa. 19.10 Z zagadnień

-acy. 19,15 Koncert życzeń. 19,45 
reklamowy. 19,57 Sygnał czasu.. 

20,02 Dziennik. 20,20 Aktuulią. 20,30 Au. 
Ohopinoiwska. 21.00 „Nowe książki"

— w opracowaniu Hieronima Edwarda 
Michalskiego. 21,15 Audycja popularna 
w wykonaniu Sekstetu P . It. 21,45 W ra. 
much Radiowego Uniwersytetu Ludowego 
wykład dra  Józefa Sieradzkiego z  cyklu 
„Zagadnienia dziejów powszechnych". 
22,00 Kwa/Jrans prozy „Popioły" Stefana 
‘Żeromskiego. 22,15 Koncert Orkiestry Ta 
neozuej P. R. 23,00 Wiadomości dziennika. 
23,15 Program n a  dzień następny. 23,25 
Muzyka 'współczesna. 23,50 Program IJoz- 
gloŚJiii Krakowskiej na dzień następny.
23.55 Z ostatniej chwili, sygnał czasu, 
hymn i koniec audycji.

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. - ll .ta  „Pan Dainazy" Blizińskiego z 
udziałem Al. Zelwerowicza 
g. 19,00 „Judasz z K ariotjiu" K. H. Ro­
stworowskiego z udziałem Ludwika Sol-

MIEJSKI STARY TEATR — duża sola 
godz. 19, tu „Komediant". Tragikomedia 
Wł. Bodnickiego z  udziałem K. Szuberta.

Mula sala — godz. 19,15 .'.Rozdrtożo 
miłości", sztuka w 3 akiach Jorzogo Za­
wieyskiego.

, TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA** (La.
'bicz 4 8 — nieczynny-. ,

Jak  pracuje Insty tu t Filmowy
(Bg) Donoisłą rolę w zakresie upow­

szechnienia kultury spełnia istniejący 
od 1945 r. Instytut Filmowy, którego 
zadaniem jest z jednej strony produk­
cja i eksploatacja filmów oświatowych, 
szkolnych i naukowych, z drugiej zaś 
strony — badania naukowe nad orga­
nizacją szkolnictwa filmowego.

W celu zorientowania się w oddziały­
waniu psychologicznym poszczególnych 
filmów, powołano specjalne Biuro Stu­
diów zbierające materiały, które po­
zwolą ■' opracować najracjonalniejsze 
metody'produkcji filmów oświatowych.

W przyszłości przewidziane są rów­
nież badania nad ustaleniem najwłaściw 
szej tematyki filmowej dla środowisk 
wiejskich i robotniczych. Szczególnie 
dużo uwagi Biuro poświęca zagadnie­
niom filmu dziecięcego.

Dział filmów oświatowych eksploa­
tuje już obecnie filmy opracowane na 
podstawie materiałów krajowych i za­
granicznych. W roku 1946 wyprodu­
kowanych zostało-9 królkometrażowych 
firnów oświatowych zarówno z dzie­
dziny krajoznawczej, jak i przyrodni­
czej. Wymienić należy, iż jeden z tych 
filmów pt. „Wieliczka" otrzymał wiel­
ką nagrodę na festivalu w Cannes.

W roku 1947 projektuje się produk­
cje czterech filmów oświatowych mie­
sięcznie. Dotychczas Instytut posiada 
10 gotowych scenariuszy, których rea­
lizacja rozpocznie się w najbliższym

TEATR KAMERALNY TUR-u gu«lŁ 
I9.ta „Pan Jowialski" Al. Fredry.

POLSKI TEATR AKADEMICKI tul
18 stycznia 1' — kino „Wolność"! godz.
19 „Coetail" — rewia

„SIEDEM KOTÓW" ul. ZyblikiewiCM 1 
godzina. 19,10 „Historia świata" — 
Mariana Eilego i Jana  Kamyczka.

TEATR LALKI I AKTORA „GROTĘ- 
SKA“ godz. 17.00 „Ztota Rybka"

W Kipach
APOLLO i SZTUKA: Pontcarral 
SCALA i WANDA: Ostatnia szansą 
ŚWIT: Skandal (produkcja szwedzka) 
UCIECHA: Zeznanie szpiega 
WARSZAWA: Wyspa skarbów 
GDAŃSK: Czy Lucyna to dziewczyna 
WOLNOŚĆ: Romans Pajaca (druga część 

„Ulicy Złoczyńców")

SYMFONIA PATETYCZNA
W piątek, dnia 9 ńiaja o godz. J9.15 

odbędzie sic w- Filharmonii Koncert Sym, 
foniczny, n a  którym odegrana -zostanie 
piękna Symfonia Patetyczna Czajkowski! 
go oraz melodyjna uw ertura M aria Star- 
kowskiego.

Koncert' fort, c.moll Rachmaninowa ode. 
gra z tow.. orkiestry znakomiły pianistą 
Jan Bcreżyński. Dyryguje prof. W. Bicr. 
diajew.

„DEWALUACJA KLARY"
Komedia Marii Jasnorzewekiej .  Pawli- 

kowsikej będzie nową prapremierą Miej, 
skiego Starego Teatru, -która uka-że się 
na malej sa li w środę 7 bm. o godz. 19,15.

W sztuce wyreżyserowanej przez Włodzi­
mierza Ziembińskiego wystąpią: P. Hele. 
wicz.Ziembińska, D. Kwiatkowska, W. 
Niodzialkowska, J . Porębska, A. Hanasz, 
kiowica, Śt. Jaworski, St. Kossocki, St. 
Mroczkowski, K. Podgórski, Wl. Olszyn, 
AVŁ Ziembiński i  inni. Oprawa dekora­
cyjna Józefy Piętkówny.

ODCZYTY
„O najczęstszych schorzeniach wątroby 

i dróg żółciowych1'  — d r  Gutwiński inter­
nista — godz. 19-ta sala wyki. Ubeap. 
Spot. ul. 1 Maja 5 (front). Wstęp woiny.

„Sztuka i  ku ltura średniowiecznego 
Gdańska i Szczecina. Część I  z  pracżro. 
ozami. Ks. Doc. d r  T. Kruszyński — godz, 
18-ta w sali Muzeum Przemyśl’:: A rtysty­
cznego przy ul. Smoleńsk 9 I  p. Wstęp 
wolny. I

KÓMUNIKAT OKZZ
Wydział KńJŁury i  Oświaty OKZZ w 

Krakowie zawiadamia, że wykład ppof. 
Jana  Wolskiego z  zakresu Studium Spoi, 
dzielczego Uniwersytetu Jagiellońskiego 
odbędzie się dn ia  6 m aja br. o godz. 15.i 
w lokalu Wydziału K ultury i  Oświaty 
Okręgowej Komisji Związków Zawodo- 
V. .'Cli w Krakowie, ul. Karmelicka l i p .

Dział filmów oświatowych przepro­
wadza akcję wyświetlania filmów w 
szkołach średnich i powszechnych na 
terenie całego kraju. Oprócz szkół śred- 
uicb obsługiwane były również Uniwer­
sytety — Warszawski, Łódzki i Poz­
nański na Wydziałach medycznych.

Niezależnie od rozleglej bardzo akcji 
na terenie szkół przystąpiono do orga­
nizacji stałych kin oświatowych i ob­
jazdowych. Przez cały czas swego 
istnienia kina te dały już około 20ÓÓ 
Jeansów przy 110 tys. widzach. Frek­
wencja kin objazdowych wynosiła 260 
tys. osób na 3,000 seansach. _

Bardzo poważnych odcinkiem prąc 
Instytutu Filmowego jest także szkole­
n i  fachowców filmowych. Dotychczas 
zorganizowane zostały kursy dokształ­
cające dla asystentów, reżyserów i o- 
peraforów filmowych. Poza tym odbył 
się w Krakowie 7-miesięczny kurs prze­
szkolenia ogólnego, który ukończyło 
36 osób zatrudnionych obecnie w In­
stytucie. W Warszawie, Łodzi, Krako­
wie i Katowicach zorganizowano także 
specjalne wykłady dla mechaników.

Bieżący rok przewiduje wzmożoną 
akcję na terenie wszystkich- działów In­
stytutu, co przyniesie ze sobą coraz 
bogatszą i ciekawszą produkcję filmów 
oświatowych oraz przyczyni się do pod­
niesienia poziomu nowego niczorgani- 
zowanego dotąd szkolnictwa filmowego.
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Poprawki do Dekretu o Radach 
Zakładowych

W związku z wejściem w życie noweli 
do Dekretu o Radach Zakładowych, po- 
dajemy uchwalone poprawki do wiado­
mości :

I. Postanow ienia ogólne
•4rZ. 1. W zakładach pracy stosujących ■ 

pracę najemną, a zatrudniających po­
wyżej 20 pracowników najemnych (ro­
botników, pracowników umysłowych, 
chałupników — o ile nie zatrudniają 
pracowników najemnych) powołuje się 
jako nowy organ pracowniczych związ­
ków zawodowych przedstawicielstwo 
prawnicze w formie Rad Zakładowych.

Przedstawicielstwo takie powołuje się 
również w częściach zakładu pracy, nie 
mających bezpośrednio połączenia te­
rytorialnego z innymi częściami (od­
działy, filie itp.).

Art. 2. W zakładach pracy, zatrudnia­
jących od 5 do 20 pracowników, pra­
cownicy wybierają jako swego przed- 
siawiciela — delegata.

W zakładach pracy, zatrudniających 
powyżej 100 pracowników, pracownicy 
wybierają oprócz Rady Zakładowej mę­
żów zaufania w stosunku jednego męża 
zaufania na 25 pracowników. Mężowie 
zaufania są łącznikami między pracow­
nikami Oddziału a Radą Zakładową bez 
prawa reprezentowania pracowników na 
zewnątrz.

Wyboru mężów zaufania dokonywa 
się ua ogólnych zebraniach pracowni­
ków w głosowaniu jawnym i bezpo­
średnim zwykłą większością głosów.
. Art. 3. Pracodawca winien prowadzić 

stałe wspólne narady — co najmniej 
raz na miesiąc. Z przebiegu wspólnych 
narad sporządza się protokół.

Art. 9. Pkt. 2. Bierne prawo wyborcze 
przysługuje pracownikowi, który ukoń­
czył 18 lat, jest zatrudniony w danym 
zakładzie pracy co najmniej od 3-ch 
miesięcy, jest członkiem organizacji za­
wodowej przynajmniej od roku i nie 
znajmuje stanowiska kierowniczego w 
administracji zakładu.

Art. 14. Pierwsze wybory Rady Za­
kładowej lub delegata lub mężów zau­
fania na terenie danego zakładu pracy 
zarządza Okręgowa Komisja Związków 
Zawodowych na wniosek Zarządu Od­
działu Pracowniczego Związku Zawodo­
wego danej gałęzi pracy. OKZŻ powo­
łuje Komisję Wyborczą w składzie 3-ch 
osób spośród członków Pracowniczego

Ogłoszenie
przetargu na instalacje wodno-kanalizacyjną, centralnego ogrze­
wania, instalację elektryczną i na roboty murarskie wykoń­
czeniowe w budynku Powszechnej Spółdzielni Spożywczo-Rol-

niczej w Olkuszu, przy ul. 3-go Maja Nr 6., 
Podkładki ofertowe można otrzymać w biurze Powszech­

nej Spółdzielni Spoży wczo-Rolniczej w Olkuszu, ul. Partyzantów 
Nr 1.

Termin składania ofert 11 maja 1947 r.
Termin rozpatrywania ofert 12 maja 1947 r. 
Wyszczególnione w ofercie muszą być ceny jednakowe tak

na materiał jak i na robociznę.
Spółdzielnia ma prawo dowolnego wyboru oferenta bez po­

dawania powodów, zmniejszenia, zwiększenia lub wyłączenia 
części robót.

Przy składaniu oferty dla instalacji wodno-kanalizacyjnej 
obowiązuje wadium 60.000 zł.

Przy składaniu oferty dla instalacji elektrycznej obowią­
zuje wadium 25.000 zł.

Przy składaniu oferty dla robót wykończeniow. murarskich 
obowiązuje wadium 12.000 zł.

Wadium musi być złożone w Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego na koncie Spółdzielni N r 3 Oddział w Olkuszu.

Powszechna Spółdzielnia Spoży wczo-Rolnicza 
w Olkuszu
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Związku Zawodowego, zatrudnionych 
w danym zakładzie pracy, ’ względnie 
oddziale zakładu pracy w wypadku, gdy 
zarządza się wybory do Rady Zakłado­
wej lub delegata.

Następne wybory przeprowadza Za­
rząd Oddziału organizacji zkwodowej 
obejmującej dany zakład pracy po" u- 
przednim zawiadomieniu OKZZ.

Art. 15. Skreślony.
Art. 16. Wybory mogą być zaskarżo­

ne w terminie 7-miu ’dni‘ za pośredni­
ctwem właściwego Zarządu Oddziału 
Pracowniczego Związku Zawodowego 
do Okręgowej Komisji Związków Za­
wodowych, która w razie uznania skar­
gi za uzasadnioną, zarządza nowe wy­
bory.

Art. 20. Jeżeli Rada Zakładowa lub 
delegat działają w sposób sprzeczny z 
przepisami ustawowymi lub zarządze­
niami Pracowniczego Związku Zawodo­
wego, obejmującego dany zakład pra­
cy, Zarząd Oddziału Związku po rozpa-. 
trzeuiu działalności Rady Zakładowej 
lub Delegata i po ich wysłuchaniu m o­
że wystąpić do Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych z wnioskiem 
o rozwiązanie Rady lub odwołanie De­
legata. “

W razie uwzględnienia wniosku OKZZ 
wyznacza nowe wybory.

Art. 29. 1) W zakładach pracy, zatru­
dniających od 250 do 500 pracowników, 
jeden członek Rady Zakładowej jest 
zwolniony od pełnienia czynności za­
wodowych, gdy zatrudnionych jest od 
500 do 1000 pracowników, zwolnienie 
takie służy dwom, a gdy zatrudnionych 
jest od 1001 do 3000 pracowników — 
trzem członkom Rady Zakładowej.

Gdy liczba przekracza trzy tysiące — 
zwolnienie od pełnienia czynności za­
wodowych służy • ponadto jedneńiu 
członkowi Rady, na każde rozpoczęte 
dalsze 1500 pracowników.

Pierwszeństwo do zwolnienia od peł­
nienia czynności zawodowych służy 
przewodniczącemu Rady Zakładowej. 
W wypadku, gdy zwolnienie służy wię­
kszej liczbie osób o pierwszeństwie do 
zwolnienia dalszych osób decyduje u- 
chwala Rady Zakładowej.

2) Członkowie Rady zwolnieui ód 
czynności zawodowych otrzymują pełne 
wynagrodzenie, należne z umowy o pra­
cę.

Odpowiedzi Redakcji
Ob. STRZELECKI, KRAKÓW: W. u- 

iupelnieniu notatki na temat podniesie­
nia czynszu w lokalach użytkowych, ia- 

ię Ukazała w jednym z kwietnio­
wych numerów „Echa Krakowa" do- 
oiadujemy się, że: rozporządzenie Za- 
•zątlu Miejskiego o podniesieniu czyn­
szów (o charakterze wewnęlrzno-admi- 
listracyjnym) dotyczy jedynie lokali 
iżylkowych znajdujących się w nieru- 
:homo'ściach Miejskiego Zarządu Nierii- 
ihomości porzuconych i opuszczonych.

Jednak wobec faktu, żc na podstawie 
•ozporządżehia o publicznej gospodarce 
okaldmi, wysokość czynszów w loka- . 
ach użytkowych nie podlega reglainen- 
acji państwowej, do podniesienia czyn- 
zu potrzebna ■ jest zgoda oba slron 
tmawiającyeh sic.

Uwaga krwiodawcy
Okręg Krakowski PCK realizując za­

sądzenia'W ładz Naczelnych i Zarządu 
Równego PCK uruchamia stację prze- 
aczania i konserwowania krwi. Zada- 
łiem stacji jest pobieranie, konserwo­
wanie i dostarczanie pełnowartościowej 
srwi świeżej (krwiodawców) i konser­
wowanej, dla szpitali wojskowych i cy- ■ 
wilnycb, oraz dla osób prywatnych.

W związku z powyższym, stacja 
przyjmuje zgłoszenia kandydatów na 
krwiodawców codziennie od godziny 
14-lej do 16-tej w lokalu Centralnej 
Przychodni Leczniczej PCK Okręgu 
Krakowskiego, przy placu Jabłonow­
skich 2. teł. 509-99.

Krwiodawcą może być tylko człowiek 
młody (mężczyzna lub kobieta) w wie­
ku lal od 16-tu do 35-ciu, zdrowy, 
trzeźwy i nienagannego prowadzenia się.

Komunikat Polskiego Tow. 
Geograficznego

Zarząd PTG w Krakowie podaje do 
wiuddmbśei, że w dniach 25—29 maja 
br. odbędzie się w Toruniu i Szczecinie 
Zjazd PTG. Program  obejm uje reieridy 
i wycieczki.

Koszty noclegów i wyżywienia wraz 
z przejazdami wyniosą ok. 2.500 zł, bez 
kosztów" dojazdu do Torunia. Urlopy 
dla uczestników Zjazdu zapewnione. — 
Bliższycli informacji udziela Sekretariat 
PTG w Krakowie, ul. Grodzka 6-1.

Kobiety
Społeczno Obywatelska Liga Ko= 

biel zawiadamia, że w  środę tj. dn a 
'7. maja o aod-z. 18=tej odbędzie się 
zebranie Dzielnicy VII i VIII Ligi w  
lokalu szkoły powszechnej róg Sa-re- 
go i Dietla.

Ze względu na ważne sprawy, bie­
żące członkinie proszone są o lie.zne 
i punktualne przybycie.

od fc&fanła. 

Kupisz tylko uj firmie

V

Gospoda Pod W ierzynkiem
LOKAL STYLOWY k«.27i

KAZIMIERZ KSIĄŻEK
KRAKÓW, Rynek Gł. 16, Tcl. 56508

PRENUMERATA

wynosi miesięcznie z odbiorem w panfc- 
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — n i  pu. 
wincji pocztą 80 zł. — Prenum eratę 
przyjm uje: Administracja ..N aprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter)'. 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. —
N a .........-ncji Pow. Kom. Polskiej Par
tii Socjalistycznej.

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia ua 1 i 2  stronie w tekście 

za 1 mui szpalty 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. W  niedzielę i święta 
o  50°/» drożej. — 1 nim gz(ja|ly 20 zł, ża 
tekslero 1 mm szpalty 10 zł. Posznkiwa- 
nie rodzin i pracy  3 zł. Tłustym  drukiem

100°/(i drożej. ' ■

A to tuż znasz?

DWUNASTU APOSTOŁOM
Dom pewnego szkockiego kupca, zna

nego z nieuczciwości i skąpstwa nosił 
nazwę: Dom handlowy „12 apostołów". 
Pewien dowcipniś przechodząc nocą ko­
lo gospody zaczął do drzwi dzwonie.

Rozespany kupiec wyjrzał przez okno 
i z gniewem zapytał:

—  Czego pan chce lak późno?
—  Nic — pada odpowiedź — chcia- 

iem się tylko dowiedzieć, czy Judasz 
jest w domu, i nu szczęście widzę go w 
oknie w całej okazałości.

Powiedziawszy to skłonił się dowcip­
niś i odszedł.

BIEDNY .4 DOWCIPNY 
Miody literat równie zdolny, jak bie­

dny, wybrał się niedawno . na występ 
znanego baletu.

— Ile kosztuje bilet pierwszego rzędu?
— 350 złotych.
—  A piąty rząd?
—  300.
— .4 dziesiąty?
— 250.
— A miejsce na balkonie?
— ISO.
— Urn... Wszystko za drogo. .4 ile 

kosztuje program?
—  20 złotych.
— Dobrze, niech pani da. Będę sie­

dział na programie.

WSPANIAŁY WIECZÓR 
— Wspaniale spędzimy dziś jszy

wieczór, kochana żono. Kupiłem trzy 
bilety do teatru.

— Dlaczego trzy?
— Dwu dla twoich rodziców a trzeci 

dla twego brata.

Odbito czcionkami D rukarni Nr S 
Spółdzielni Wydawniczej „WiadaK** 

Kraków, ul. Orzeszkowej Ł  
Telefon 566-51.

M—19930


